
Bok 1870. Kraków,
Dziennik K ra j wychodzi codzień wieczorem ,z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Emr  ze  U p la ta  w y n o s i  t
rocznie kwartalnie miesięcznie 

. oo z łn  — 5 złr. — 2 Złr.
■ 24 —. 6 „ — 2  „ 25 cent.

 ________     16 tal. 20  sgr. 4 tal. 6 sgr 1 tal. 16 srg.
We Francji i A ngp" 108 frank. 27 fr. — 10 franków.
W Belgji, *.Szwaj­

car j i . ••.•••. 80 frank. 20 fr. — 7 franków.
Przedpłat*- przyjmuje Administracja dz iennika^K raj, wszystkie Urzędy 

poC7uWe auatrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienone ajencje.

Nr. 34.

W Krakowie..,..............
W Austrji i Węgrzech .. 
W Prusach i Niemczee>

£ a k c j a i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulioa Kanonna 1 115 
Li«łv p i dy,c j a  mleJsc°wa w drukam i Budweisera, ulica Grodzka 

wolno1! ? 8  j ^ 116 nie Przyjmują się. Reklamacje niepieczęto wane 
niszczone b ę ^ ą ^  Ręk°P“ ma nadByłane KedakcP  nie zwracają się

C e n a  o g ł o s z e ń  (imeratów)

Pierwsze um 'sz c z ^ d T  drobne«° druku lub JeK° miejsce:
*  u m ieszcz^e  l ' . ’. ’. ' . "  ............... •« centów

Stempel od frażdor aowego umieszczenia ! ...................30  "
g oszenn. p rzy jm ie  Adminiatra^a dziennika K ra j ,  oraz niżśj” 

wymienione ajencje.

Magistratu
Poznaniu:

Frankfurcie

Odbieramy następujące u w ag i: I dzone, upodobnić mają stosunek Galicji
J e s z c z e  s ł ó w  k i l k a  o r e z o l u c i i  ,d? t  z ' P.rze.dlitawji do stosunku.w  ja- 

 .  i  kim

przykład, który okaże, jak  j e d e n  punkt 
z całości wyrwany, zmienia położenie ' 
wypacza myśl przewodnią rezolucji gali 
cyjskiej.

że

powiemy, nawiązując myśli do waszego ar-1 *-Lm zostaJe królestwo Kroacji do Węgier, 
tykułu wstępnego z d. 4b.m. w którym od-1 Wszystkie zarzuty robione w tym wzglę- 
nośnie do żądań kraju w rezolucji sejmo- d2ae, przez złą wolę jednych i bezmyśl- Powiedziano tam między innemi, ż< 
wej streszczonych, oświadczyliście się z a |n°8G drugich, „ jakoby w naszej rezolucji I kraj żąda „ministra w radzie korony.1* 
kategoryoznem: w s z y s t k o  a l b o  nic.  [mieściły się niektóre punkta, które m ogą| Słychać, że przystaliby dzisiejsi mini- 

W kw estji tak politycznie ważnej, która b7? szkodliwe monarchji“, tracą na war- j strowie na pomieniony punkt, tłómacząć 
nad wszystkiemi góruje, bo od jój po-1 kośoi, jeźli się im przeciwstawia f  a  k t  j S° w oderwaniu od innych punktów (z któ-
myślnego załatwienia zawisły postęp j | dokonany, źe wszystkie punkta, z których | rymi on jest w związku organicznym) tak,
    A. i  „  J  1 t  1 I CIA f ilr łn /1 n   *   1*_____* 1___   X__ I 7 0  /lA ftnnn  * _  • * 1 • "I ___

skiego, którą wygłosił do duchowieństwa I punktu pierwszego: „Wybory do rady
™ Ć]'' P° P°Wrocie z Petersburga, a I państwa odbywać" się! będą tek  iak w im

- * *  ‘e-

t  m  °  WfŁ?" cŁf e f e f t a s f  a Ł ^ Ł g ą g ^  * * +
K u l e s z a  i szeregowi choć nielfcznnmn LraAT.i/.t. *-Lci' i  wybo.ow bezpo-

Wkdn?uany federalistyczne Podniecane we

naSf«aS « 1eT e prZyszła zmiana osoby namiestnika. Za namiestnictwa ienerała
Filipowicza narodowość słowiańska byłaDrOtfiffAWfl 11 ft W olrnłnU   . •* .

n o

rozświecać przedmiot ile można wszech- którą s a n k c j o n o w a ł  n i e  i n n y  tylko[ministerjalnej... i na tern koniec. Zobacz- 
stronnie, wystawiać rdzeń rzeczy wpra -  t e ń  8 a m monarcha, który się pisze k ró - |m7> ,c0. tó  znaczy? 
wdziwem świetle i co się wypowiada i I lem Galicji. | Mieliśmy już w Austrji kilka takich
twierdzi, opierać na logicznych wywodach. Prędzej czy później dobije się kraj nasz I min^cji, które zaliczyć można do osobli 

Albo rezolucja, jaka jest i co się w niej takich samych praw i swobód, jakie Kro- w08ci rzadkich, ale nieużytecznych, 
mięści, albo nic. Jacji przyznane zostały przez Węgrów a roku 1849, chcąc Kroatów wyna

Przedewszystkiem wypada tu powtórzyć, zatwierdzone przez monarchę. | Sf°dzić za ich lojalność, zamianowano mi
co nieraz było wypowiedziane, że rezolu- Wytrwałości i samowiedzynam potrze- p S ™ - J ,e m ® 8 ° ^ roaJa ~  Kulmera 
Ł 8ejnm Sahcyjskiego z d. 23 września ba, by dojść do samorządu prawdziwego | iej £. Wę,grzy odzJskali część wpły-
1868 powziętą została na podstawie p r  a- którego uosobieniem n ie  j e s t  dla Ł  Ł f !  —  Węgrów rysowski; proboszcz" p arafjiT ab^ryszV A
w a, które przysługuje reprezentacji le- wychwalany i wyrzucany nam przez r»o. I™ “ stram i; 7eden z mcb b7ł  Secsen, dru- .
galnej kraju] a któ"re“zapisane jes t w s t a - 1 m i e T k i c f T ^ f i b ^ w T l l H f  Ma? W  Esterhazy. Posady te nieokre-

| c j \  tylko ugoda Kroatów z Węgrami.tucie krajowym §. 19 w tych słowach: 
Sejm jest powołany:
Do obradowania

Pojąć zresztą łatwo dlaczego' przeci- Z- ’ odgl7 wah rol§ figurańtów. Ministro
u o  obradowania i stawiania wniosków | wnicy nasi polityczni, czy zasiadają na f c  me“ ie?.c7> CZ.J to. BaGb czy Schmer
a) nad publikowanemi ustawami ogól- ławach poselskich, czy krzesłach ministe- L?8 rządzdl, sa™ ’ a ™  dawano do pod

f  l. urz^dzemami, o ile- te wpływają rjalnych, radziby nas zbyć niczem lub lada 8 !U 10?maite Jokumenta urzędowe, ty
1 oddziaływują na dobro kraju; czem. Stan bowiem istniejący z a p e w n i a S1§ 1 tak, nPj P°dPlsai

b) nad sporządzeniem ustaw ogólnych im przewagę szczepu i narodowościTde-I o f  V?tent lut?Wy Z roku 1861 wraz

zwołany, k t ó r y  mógł dukowanemby było do bardziej normal pociechy, ani po-
orzekać o jej wartości.

r a z p i e rw  8 z y więc kraj nasz mógłll'lim omrtińi 1,-. 1 „ '  *   _ ,
nych ale szczuplejszych rozmiarów.

miały 
mocy.

Inną ma doniosłość i inne znaczenie.Czego jednak pojąć i zrozumieć trudno,

a t S S  m ogta -  S S
przedmiot handló

lardzo
włościańskich, 

i pozycję wobec; korony ze. Przy

nnst l t u 1§C r.ezo,UGJa 7ła  legalnym jowych miarę „swego indywidualnego sąJ kroackl?h między krajem a koroną, choć 
postulatem kraju i tylko jako „całość or- du“ przykłada do elaboratu zbiorow i H?y ? ,ł  P?5°zumiewać się musi z mini-
gamczna“ może zastąpić usterki tych praw legalnej reprezentacji krain i pod dozo a aj0^  ^ leżący ch  do korony śgo
konstytucyjnych, które nam są nieprzy- rem utylitaryzmu przemawia iako indv | Szczepana. Przez jego ręce przechodzą
datne i szkodliwe i przyjęciem odpowie- widuum za częściowem utrzymaniem na uchwa|7  seJm°we wymagające sankcji ko-

«uoum sejmu, a w Węgrzy Kroacji i że swoie intencie wvżći mi§dz7
kraju, interpretować dowolnie; stawia, jak wolę narodu,m doki parth wv-1 f ^  jakT , był Kalmer> a 

niepodobna w dobrej wierze zadowalniać żej, jak  interes państwa y | f unkc j ą i  władzą ministra dla
■ r n n h n tn i  k n U in U  1_____ I tit  . .  . . a rsię na własną rękę okruchami takich kon-1 Wszvstko albę «

Czy kto zechce lu b  w g r u n c i e  mo-  rezultatem “̂g ł ę b o k i  he^sklamac^> ale 
że  na swoją odpowiedzialność podjąć się znania rzeczy badania i rozpo-
targu o sprawę tyczącą się całego kraju Mamy silne przekonanie na doświad 
i przesądzać tam, gdzie zbiorowość legal- czeniu lat ubiegłych o p S  że p r z Z u -

Przjp J r u jjV i“ z b U aa JS^egow i ” ° p L p ń a f Ś b % ° d o

k b  r
zmieniona wciskałaby się drogą admini­
stracyjną i wszystkie ważniejsze sprawy 
zależałyby jak  dotąd od woli centralnego 
rz^ciu*

Czyżby złe wyrządzone dało się późniei 
i kiedy naprawić? wątpić przynajmniej 
należy, gdyż na zbieg okoliczności tak 
korzystnych jak  dzisiejsze, nikt liczyć nie 
może.

Przytoczymy jeszcze z praktyki życia

licyjski stawiając imieniem kraju postu­
latu, które się tyczą p r z y s z ł e j  o r g a n i ­
z a c j i  kraju, nie miał myśli nagromadze­
nia większej lub mniejszej sumy koncesji 
luźnych, mogących być jedne od drugich 
oderwanemi, tylko oparł swój wniosek na 
jednolitej r e a l n e j  podstawie.

Wniosek bowiem czyli rezolucja sejmu 
z d. 28 września 1867 określa w szcze­
gółowych punktach te zmiany i te urzą­
dzenia, które razem wzięte i przeprowa-

t , _... **--------  — —— —roacii,
kim jest dziś Bedekovics.

W odtrąceniu od innych punktów da- 
noby nam plagiat Kulmera, a my się do­
magamy wierzytelnej kopji Bedekovicsa 
dla Galicji.

Z tych wszystkich wywodów wypływa 
konkluzja, że całość tylko rezolucji zape­
wnia krajowi samorząd, siłę i rozwój i że 
kto tego szczerze, sumiennie chce, musi 
z nami powtórzyć: wszystko albo nic,

Słowiańska rozgałęziła się głównie 
nnedzy Krywoszanami. Pacyfikacja mogła­
by łatwo być dokonaną przez z n i e s i e n i e  
u s t a w y .  Mówca jest zdania, że w Dal­
macji trzeba zaprowadzić milicję krajowa 

p to b M ". p u id i  Ti ecbbr e,r «*>*.. ?bJ zaprosić hr!
S '  S"03'® ”111”  Wojsiat; wikarjusz para- reprezentacja Lerezów a f e  a f  .W f c W .  »J*iaJowi.Ji Czeiwitskiś Hieronim i___ ^  I G i s k r a  odczytuje menióri&ł TsaAPpom

aszczytem. , raz gej m. pQ zaprowadzeniu wyborów bez-
-  -  • * • b r m m m  

u s t a w y ,  h
macji trzeba

R e c h b a u
' Taaffego do

iji uzerwitskiśj Hieronim Wertuszyński: I tacja włościańska‘w G alieiftak  3 r r l  G i s k r  a odczytuje"menioijał'’ Taaffego 
proboszcz pąrafji Turgielskićj Józef Wilżew- łabv i ° • y • 10 .sprawie dalmatyńskiój, w którym
ski; wikarjusz parafji Turgielskićj Jan Bo- przemysł! J inteligencja i wiedziany jest cały przebieg rzeczy.

i i r  i  u*jj * p • \ j » u n i ę  I JLfctl UU X,

izyzewicz, proboszcz parafji Wormanskiei wvboracb

piotegowaną. W skutek tego wzmogła się 
ona bardzo i by ł o  t o  r z e c z ą  j a w n ą  

e P r z y j d z i e  do p o w s t a n i a  
Nareszcie przyczyniły się do tego w s p a r ­

c i a  r o s s y j s k i e .  Obrazy cara zostałv
Południa-

opo-
%.«. • v y jL O *

,ie  • t a " “
' Dominik Bartoszewicz; proboszcz pa-

czgść
czynu

... -  . .  »»-. morjał jest niedostatebzńy. Za tein prze-
ratji Bujwidskićj ks. Rupankowski; misjo-i — ( S p r a w a  d a l m a c k a  w wy d z ia le [ !Qa1wia^  i S c h i n d l e r .  Ten ostatni 

Pujwidtki ks. Albert Witkowicz. a d r e s o w y m . )  żąda także odczytania instrukcji Taaffego
bhcejny przypuszczać, że tylko przymus Wydział adresowy zajmował się przed- , R?dlcza, który zdaniem mówcy zawarł 

bierarchicznegodespotyzmu,skłonił większąhVCZ01'aj sprawą dalmacką. Po odczytaniul, a p  l t a l a c J § z p o w s t a ń c a m i .  Wy- 
podpisanych do tego hańbiącego [sprawozdania przez referenta hr. Spiegla, | ?ział ucaw alił,aby zaprosić posłów Taaf-

| G r o c h o l s k i  pyta się ministra obrony| eg ,° 1 L i u b i s z ę ,  aby dali wyjaśnienie 
krąjowćj fldm. Wagnera, czy uważa powsta- 00 , ®praw7 daTmatyńskićj. Poseł Łiubi- 

W iedeń. I D o k o ń c z e n i e  n h r ^  me.dalmatyńskie za owoc intryg, czy te ż P za’ kmpy.leSt obecny, daje takowe w ję-
p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u  w J d z ? a ł n  Za oprowadzenia ustawy o land- j Ł ? łoskimj -Uwaźa 0D> że ^'w iększym  
r e z o l u c v i n i o - n  , u . wy d z i a ł ,u Werze. błędem popełnionym przez rząd było to

y j  go d y s k u s j a  s p e c j a l - l  Fldm. W a g n e r .  Od kilku dziesiątek lat ż® niepotrzebn.ie wy 8^ P id no z " '  '
po Kolarze ludziew za- a p a r a t e m  b i u r o k r a t y c z n y m ,  

dó sejmu." ; i miarze podburzania ludu i wywołania po- (Mowa dra C aerkaw skieiro  n n *  ,, i

G r o c h o l s k i  przypomina skład sejmu.I b y ł ^ r z e z T v T l n d z f 1 T°. ^  k?mPrpmisy, to jest 'stanowisko

j ślone atrybucje _ _ _____
n o shw W o T ” ' r * ™ 0, w możności i wiernego,- politycznie arćy ważnego2 zało- • aentfalnych Przedlitawji, ja - w kłopocie; dlatego pożądaną jes t rzećzą, I R e ’c h b a u ^ r  M ierna^1 że rzad i do | neg0 me. był <>  ̂to przecież sądzę, że s^a-
Mawft f  odpowiedniego wniosku: jakie I żenią: źe kraj walczy o samorządną or- S® ; minister kroacki Bedekovics w u- aby wybory odbywały się w sejmie nie wniejszy minister (Taafie) ’nonełniH btedv i T  nieJasnosć i elastyczność w yrażeir 
prawa i urządzenia n n u n m w iM   n -----Ł - .  a ^ • Istro.iu wegierskiearo nanstwR TT mm™ ata grupami; radzie państwa zaś jest to obo- w tćj sprawie. popełnili błędy konieczmeby spowodować powinna rewizję
npwninł^ A y , ••'„‘■/o------------  — i »onuc)o rv tej aamej monarcnii I rr,oA r i * j  jętnein, jeźli tylko sejm w ogóle deputo-| W a g n e r .  Ludność katolicka hvła skłnn | konstytucji; a mimo to projekt do adre-
P®Ln'! łyJ obrobyt  (§. 19 A) | Kto w przeprowadzeniu postulatów k r a - l ^ f e : 0?  _je8t, p08rednikiem w sprawach wanych wybierze. niejszą do posłuSZeńStw a ; lu d L ś ć g iS o - 1  widH T w o ^ u c h 0 '"6^ 1- k°D8tytuCJi nie

T i n t i  uznaje złe ze strony w y b o r ó w ^  f  ̂ - 7 ^ ^
giupami, przepisy jednak nowego sposobu jeszcze śladu oporu, szczególnie w Kota/ze 1 f  !m’ ,J v,na W tym wz8hdzie  
wyborow trzeba sejmom zostawić. gdzie ludność inst ’ zachodzi Potezeba.

Dr. R e c h b a u  e r  mówi za wyborami Wysłana ztamtąd petycja skierowana8 bvła p ° zwalam sobie wrócić jeszcze do wy-
S Z f e 1 . » « « *  U S  J £ K S 2  b,1X„°„d™  £ 1 “ 2 S S Ś Zrządowemu, 

sy hr. Taaffi 
latyńskićj s

uruyuaeji wyoorczej sejmu galicvi-l H a s n e r  oświatWn , | ' Jesteśmy mu aa to bardzo wdzięczni
b y ł a  c h w a l o n ą ,  rzą5 n i e ^ b ^  się ód niego '

i rezolucja, zrywa związek re p m e n - S h i n d l e r  PTte7e czv hr pouczającym wykładzie zaznajomił
z ludnością. tvczace akta L ™  ! : ^  '  , ^  2 d°- tenźe z urządzeniami szwajcarskiemi

i- ^  »!X 5R 3^B 2SS?
mc

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W ilno. [ A d r e s  d u  c h o w i e ń s t w a  do 
a p o s t a t y  Ż y l i ń s k i e g o ] .  W9nrzełF/ / .  
Wiest. czytamy wynurzenia uczuć wdzięczno­
ści apostacie, prepozytowi, prałatowi, bi­
skupowi djecezji wileńskićj Żylińskiemu od 
duchowieństwa tejże djecezji. Mowa Żyliń-

tylko oktrojowaną; punkt pierwszy źmie-1 wykonania j^zasystow ać ' ^  I • i
rza właśnie do zaradzenia złemu; nawet G r o c h o l s k i  pyta się czv ówczesnvLf^'Ośmielam się przeoczyć tu  przysłowie, 
z zatrzymaniem grup można zaprowadzić namiestnik Dalmac/i oświkdczył o t ? 2  i  w tern miejscu może nie będzie nie- 
niejakie ułatwienia. ^minisfrnwi »p f  |stosownem: „Każde porównanie kuleie“.

gDr. G i s k r a  robi uwagę, że sejm gali- wywoła powstanie J U '-V a zatem kuleje i  to porównanie.

^  ■i,dał “n,cŁ t. ™s.s^ośr r 'w ordynacj’i wyborczej.
Dr. K a i s e r :  W całym świecie repre­

zentacja krajowa oznacza sposób wybo­
rów; rozumie się to zresztą samo przez 
sl§, gdyż inaczej stworzonoby ciało re­
prezentacyjne różnorodne.

Dr. G r o c h o l s k i  wyjaśnia, źe chłopi 
nigdy me przystaną na wniosek, mający 
na celu powiększenie deputowanych z miast, 
nigdy więc dotycząca ustawa nie przyjdzie 
do skutku; zmiana punktu pierwszego jest 
możebną, jeźli tylko ta  niedogodność usu­
niętą zostanie. Kwestja wyborów bezpo­
średnich leży po za konstytucją, która 
w czasie powstania rezolucji wcale jeszcze 
me istniała.

D i n s t l  wnosi następujące brzmienie

Album fotograficzne.
Spiskowy.

Figurka niewielka, chuda, żylasta, twarz 
śniada, wzrok przenikliwy, bródka spicza 
s ta , wąs zakręcony z węgierska — oto 
postać naszego spiskowego. Grube sine 
żyły na czole w ostrym kącie zwężające 
się ku nosowi, silnemi arterjami obsadzo 
na skroń, ręka żylasta konwulsyjnie pra 
wie ukształtowana, wskazują na wewnę­
trzne walki, jakie się w tym człowieku 
odbywają — nie potrzeba na to być cy­
ganką wróżką, aby w tych żyłach wiele 
i wiele wyczytać. Dar wymowy wielki, 
mówi szybko, myśli płyną konsekwentnie 
i dlatego łatwo przekonywuje; gestykuluje 
nadzwyczaj żywo, gdy. chce coś potępić; 
rzuca gmewme wzrokiem w bok, gdy chce 
powiedzieć, „z tymi ludźmi nie poradzi!“ 
przymruża oczy i uderza si 0^ ydw0ma
rękami. Podejrzliwy i ostrożny w wysokim
stopniu; znac ze to człowiek, który żył 
w„więzienni, ktorego ludzie nieraz zkwie- 
dli, który wiele cierpiał. Więzienna „n 
wykmenia głębokie w nim pozostawiły
temi W  SpraWam11 nieraz hardzo otwar- 

yJe się, plany polityczne radbv 
przeprowadzić spiskiem, to ludzi od nie- 
gp Odstręcza i robi mu więcej nieprzyia- 
cłd*i am^eh  może na to zasługuje.

Wolność, to u niego największe i naj­
świętsze dobro, gdyż doświadczył niewoli, 
a ludzie, którzy jej nie doświadczyli, czę­
sto go me pojmują.

Jest on jednym z niewielu naszych po- 
litykow, którzy myślą swą sięgają nieco 
dalej i me układają planów z dziś na 
jutro. Aby dalsze osiągnąć cele, Spisko­
wy poświęciłby niejeden blichtr teraźniej­
szości. Każdy autor jednak plany dalsze 
chętnie nosi w duszy i zdradzać tako­
wych me łttbi; o ileż bardziej stosuje się

rzeme i powstały dwa stronnictwa. Gdvbv iednak n tn
Stronnictwo państwowe trzymało ?  i. chodziło, czy w mej

Przedlitawji; stronnictwo weeierekie Ciuir l w ! ?  p o rę b y ,  wspomnienia i zapa-

wafkę narr°o d rw t% d z7 sT o w Ł  ^ p S z i c a Ł T  poTeZ<i p H s i? 98? 17'
chan,i, ż których pierwsi nabrali e tach , p ó l n ^ s W ń S ?  a »

wano
czecia

to do naszego Spiskowego, który z natu 
ry podejrzliwy, a z przyzwyczajenia nie­
dowierzający, nie radby, aby ktokolwiek 
mógł wniknąć w jego duszę. Gdy więc 
Spiskowy mając dalsze ukryte plany na 
myśli, przeprowadza bliższe do nich przy­
gotowania, niejeden pyta, co to znaczy? 
bo nie rozumie całego toku myśli Spisko­
wego. Spiskowy nie chcąc wyjawić całej 
prawdy /  tłomaczy kroki swe dowolnie, 
może nie z taką doniosłością, jaką on im 
w duszy przypisuje, ztąd w otaczających 

Z1 nieJakie niedowierzanie, tern ry­
chlej', ile że u nas nic łatwiejszego jak 
me dowierzać, a potem bezpośrednio po 
tępić.

W czasach rewolucyjnych, gdy Spisko­
wy brał udział w ruchach narodowych, 
tajemniczość była dlań tern większą w na­
rodzie rekomendacją, bo w takich cza­
sach tajemniczość popłaca, gdy jednak 
w porze konstytucyjnej Spiskowy stanąi 
na czele naszej delegacji — wszyscy wszy­
stko chcieli wiedzieć co on czyni, w prze­
ciwnym razie bowiem mieli w kieszeni 
irzygotowane „potępienie14. Skoro były 
irzewodnik delegacji mówił z ministrem 
v cztery ̂ oczy i minister mu odkrył jeden 
ub drugi fakt, jeden lub drugi plan, n a ­

tychmiast cały zastęp chciał wiedzieć do­
słownie całą rozmowę, jeżeli się nie do­
wiedział, szerzono od ucha do ucha, że 
spiskowiec coś knuje —- wierzyć mu nie 
trzeba.

. . wyznał całą prawdę — a
mnie mc me powiedział!44 — mówił je- 

„widać że coś knuje, że ci 
— dodał J -drugi, i nieufność rosła

den; 
boi44
jak lawina.

Dodać jeszcze należy, że Spiskowy nie 
szczędził często sarkazmu !  goryczy, gdy

w T r z l e; i ? D! ki , : ? Zakl e J Z ał: wyb°- ale wystawiaćrów przeminął, wszakże s t r o ń , P "  nasze osobistości tak jak
ciwne Spiskowemu dokonało s^eso  a „ n ! "  I w rzeczyr  tości przedstawiają, odrzu- 
cież gazety niektóre trwają wg aniSSLji ^ 0 ^ ™ ^ ' '  702116 
przeciw niemu, a przecież jeżeli tylko chylić tćj S n

szv. nowiaónTn. \1 . 0 $„ *1  w .® ?8, ?7 ru ' l sacb rozPo8tarła  się nad postacią spisko-1i wady charakterów gorących, okraszone

śnie, z podwójną bacznością spogląda on 
na tego nieprzyjaciela i z daleka mierzy 
go wzrokiem, chowając repostę na stoso-

cza- liśmy, Spiskowy posiada wszystkie zalety

orjen-
nadto

z Nowej ulicy zaraz bierze bęben i zwo- stosunku larhnA™™ 7 Prz®d8taw.ienie w wysokim stopniu umie wyszukiwać sła- 
faje publiczność n ,  r o g a c h ^ . W * * * * *  * * l i to ó c M e

?oi alarm ? — K ^ i o ł . p , y' V° . d0 nas> my-1nawet z tej przyczyny złowieszczym mo­
nazetka robi to

że ona wierzy w swój alarm ?

Jury więc lwowskich kamienic zobaczyły
ukrywał 'nmłei;  w T o  ’" vr j  T  S° wmlkie p kkaty  z napisami „Spi-

teg0 sprawa wymagała, skowy -  to samobójstwo! -  nie óbie-
pularności w Sp w / '  ^  i®i8 i .- ^ iP®" ?a,*®ie •8? -K*T  ̂ dw, co niewiele czyta
E S  s f e i  f k błaheJ le-Zy 1 r i e ™ "daje się w politykę, pomyślał 
rzył, tamtemu wv? ai?  u 7  ZW1®’ sobie; ”P la Boga! ten człowiek musiał 

U Wvznał ra ła  -  a cos strasznego zawinić, to pewnie zdraj-
c a ' krew zawrzała w poczciwej p iersi:... im --- k * ' ___

chodziło o zwalczenie przeciwników swe­
go zdania; ztąd rodziły się osobiste ura­
zy, zdania polityczne nie mogły już być 
wypowiadane bez dotkliwych przytyków, 
coraz yuększe powstawało tarcie. Ludzie 
są ludźmi gdzie namiętności wrą i ki­
pią, tam jedna strona drugą podejrzywać 
musi, tam nie ma mowy o wyrozumieniu 
się i o uznaniu wzajemnych swych usiło- 
wań. Z małych więc przyczyn powstało 
wielkie rozdrażnienie, a rozdrażnienie to 
wzrosło, gdy lwowskie dzienniki zaczęły 
maczać swe palce w sprawy wiedeńskiego 
koła polskiego, gdy zaczęły wywlekać na 
wierzch osobistości, przekręcać fakta na 
korzyść jednej lub drugiej strony. Ponie­
waż zaś Spiskowy najwybitniejszą był po­
stacią, około której całe grupowało się 
stronnictwo, nie dziw więc, że strona prze- 
ciwna, na niego największe wymierzyła po­
ciski. I tak się stało ludzkim rzeczy po­
rządkiem, że w przeciągu kilku zaledwie 
miesięcy z barana zrobił się wilk, że wady 
spiskowego w oczach publiczności do ko- 
osalnych doszły rozmiarów.

Ażeby do reszty zagmatwać wyobraże­
nia o Spiskowym i jego politycznym cha­
rakterze, nadeszła niesłychana u nas agi­
tacja wyborcza we Lwowie. Jak  każda 
agitacja nie przebiera w środkach, aby 
dopiąć celu, tak i lwowska chcąc prze-

źałowała^komplementów dT°J®J 4® w dziejach lwowskiego dziennikiirstwa nie Ijemnych ustępstw ^osT ada^edM ^zanadt" | t0Dy ^ ° - sw°j®j ^armonji, aby te^klawisze
M . , ! J i a T . plei? en,t0,w dła przeciwników, zdarzyło się, aby dwa dzienniki tej samej fspiytu, z a n a c f t o ^ Ł  f a? °  nar et si  ̂ me spostrzegły, że służą za po-

osobie słuszność nrzv7u»łv L „ „ ń , najo“ oscl. ludzi> a wre-1 wolny instrument. R n is lń w  ™

- ,1 _ / r       " J  • v v  v*.v u m oj AA1J  *

m niej! “ ten st° T ek 1> aczś-j zaPa- jż e  się zdawać ptakiem. Ludz‘ic"en7 7n we-
Fatum chciało, że interesa re d a k to r-b ra ł  f o r l e c t t i l ż  w ^ L r o w I n y c h r l T h ^  jaką  “ ają W jeg0 planacb4

s h e  wmieszały się pomiędzy Spiskowca I wiczkach; wLdTmo bowiem Je h r G a l i X  / 1® d°brZ®’ ,że to j esfc zwykłą miarą
a  gazetką gdyby nie było dziennika Ilejczyk zanadto iest drażliwym aby kie a , J6Ż tu  i ówdzie zdarzy się
z Szerokiej ulicy, gazetka byłaby już od dykolwiek mógł z n ts c  t S ^ r L  i S r  ?  ’ k t° zdaJe si® na drugi«b spoglądaćdwóch miesiecv nosiła  r g , 10SC James /o n e , je że -1z mneeo stanowiskadwóch miesięcy nosiła na “rękach Spi-1 liby nie było w yk7nane 'rcała  d̂^̂ ^̂  IY ™ ® 8® Stanowiska’ aniżeli ze stanówi- 
skowcę, tłomaczyła abonentom, źe p ier-lśc ią  i z całą lekkością wprawnego a r tv -1o •SWeg0 ?n*eresu —  to naprzód można 
wej potępiało się go „z wyższych poli-Jsty. Charaktery tych ludzi zanadto sa od" m m . P.°?iedzieć, że jest hipokrytą. Im

P0- ! - ? '” "1:' o -i.M ed jto W et 40

c ' .zdrajcę miałbym wybierać — precz 
ze Spiskowym!— precz ze zdrajcą!441 tak 
to Spiskowy ani się nie spodział, kiedy 
został Walenrodem, kiedy został zdrajcą, 
kiedy się Niemcom zaprzedał itd.

• i  ’ o j  J  Jr  I a i i c i i u C j  t t U j  C lX II  h

7 ? t.7  .P Zei? in1§ v  i należy Spiskowcę re- planach długo tą  sama mogli iść dm’™ . ’T ''" *  “pryi-mej aorzysia z na-
stytuowac, kadzić mu itd. I stosunki chwilowe ich zbhżafą c h w i £  I “ u ,stosunków “  t&n prę-

■Stc fata voluere — że powstał dziennik interes postawił ich pod jedna firma Tvla I i6J Z , ° 1 ddP ^ G swoich zamiarów. W 
Szerokiej ulicy, a  naturalnie skoro dzień- można być pewnym źe nikt ieszcze" Sni r ^ U P° .lty? a ûdzie podpadający mu pod 

nik podnosi Spiskowego, musi go gazetka skowego naP swoje ’ korzyść n?e u z v S ł '  ^  ^  byÓ klawiszam^  z których on 
poniżać, jest to w porządku rzeczy, a [może on coś zrobić w ̂ M eki^anhi^wza-' I -1®-1 • ,uiaieG wydobywać

3 |
“7 °  słuszność przyznały... ” ‘’ jszcie U nadto ’ a wre 17 ° lny instrument. Spiskowy' zn a"*się Tia

Z?®cz^ d̂*°Sra â. hronić ja^ I czyjekolwiek żefaza ^ m ł  stenań’ 1, :? :r  J°°4'. LU rzeczą iotograia Dromc ja -1 czyjekolwiek żelaza * mi.} oV««7a auSau IT j — a  w każdym razie kwalifi-
kiejs osobistości — ale do niego należy nawet końcem swpp-o la tiam  chocby kacją tę  musimy policzyć do jednej z naj- 
sprowadzić jej obraz do właściwych roz-Jka.  Musiałhv ™nn f ' 7 aneg0 b.UG1' | P otrzebniejszych umiejętności męża poli-
miąrow i nadać mu właściwą perspekty- przysłowie WaT?8 *7 ~ i  ,Powiada | tycznego, choćby nawet ktoś z sentymen- 
we A„i  --------------, I P o lo w ie  — ktoby chciał Spiskowego talnem sercem zasadę tę za mniej moral-

'"go sposób znale-Jną uważał. Są rzeczy w świecie, które w 
znamionują czło-j etyce miejsca nie m ają, a  które przecież

wę. Ani za czarno, ani za białoT a w każ- w y S  ® ™l* c X  ■ ^
dym razie lepiej obielić, aniżeli oczernić Izienia sip î ®8° sP.osob
tej zasady trzymamy się przy wszystkichIwie!™ wźrok znamionuj! _ ______ x__
fotografach, a nasi czytelniej, zdaje nam szybko si eo S V .W  czat“ Ł > 00 P o % o rfó m . niezbedne i bez
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komisja adresowa zajęła w ogóle wobec 
jakiejkolwiek rewizji konstytucji. Pytam 
się, co może być mniej więcej powodem 
takiego joporu? Mówią, że  istnienie Austrji 
trzeba koniecznie, mieć na względzie i 
strzedz się przed niebezpieczeństwami fe-
deralizmu.

Jak  to wczoraj szan. poseł ze Styrji 
bardzo słusznie zauważył, że „tam, gdzie 
pojęcia braknie, w samą porę słowo się 
nawinie"; tak też i nas teraz straszą sło­
wem „federalizm", choć to pojęcie bardzo 
jest obszerne. O tern, co się pod federa- 
lizmem rozumieć musi, nikt w Austrji nie 
myślał.

Bardzo dobrze szanowny poseł dr, Klun 
powiedział wczoraj, że w Szwajcarji przed 
r. 1848 istniała udzielność pojedynczych 
kantonów, a  połączenie czyli związek 
państw udzielnych nazywam właśnie fede­
racją. O udzielności zaś, moi panowie, 
nie myślało u nas żadne królestwo, żaden 
kraj koronny. Niektóre żądają jedynie 
miernego, skromnego rozszerzenia auto- 
nomji i to o tyle tylko, o ile im to jest 
potrzebnem do duchowego i moralnego 
życia; przyznać im tyle autonomji jest 
tylko słusznem i sprawiedliwem.

Powołują się zawsze na konieczność 
utrzymania bytu Austrji.

Skoro się jednak rozprawy dalej posu­
ną, pokazuje się zwolna jeszcze inny punkt 
widzenia, który, jak  utrzymują, musi się 
sprzeciwiać rewizji konstytucji w duchu 
autonomicznym; są to niebezpieczeństwa, 
jak mówią, dla narodowości niemieckiej 
Schodzę się tu  z słowami bardzo szan 
posła bar. Petrino, który wprost wypowie 
dział, że przez takie podsuwanie kwestja 
polityczna staje się czysto narodową. Rze 
czywiście, moi panowie, w wszystkich mo­
wach, jakieśmy z tamtej strony izby sły' 
szeli, przebija się bojaźń i obawa, że 
szczep niemiecki krzywdy dozna przez ta ­
ką konstytucję. Na mnie robi to wrażenie 
obawy owych panujących kast, jakie były 
w Wenecji i Genui, które drżały z obawy 
utraty choćby najmniejszej części swoje, 
potęgi.

Tak też i tu  jest. Ale, moi panowie, 
ja  sądzę, że to jest niegodnem szczepu 
niemieckiego. — Znam szczep niemiecki, 
wśród którego długo żyłem , nauczyłem 
się go poważać i kochać —  i poważam 
go też i kocham aż do dziśdnia. Zbyt do­
bre mam o niem wyobrażenie, bym mógł 
przypuszczać, żeby jakakolwiek zmiana 
konstytucji nadwerężyć mogła duchową 
jego w Austrji przewagę. (C. d. n.)

P ra g a . [Nar. List. p i s z ą  o „ukr a i no -  
f i ł a c h  g a l i c y j s k i c h " ] :  „Między Rusi­
nami galicyjskimi jest tak zwane stron­
nictwo ukrainofilów, składające się z mło­
dych ludzi, których ideałem jest Taras 
Szewczeńko. Znaczenie tego ukraińskiego 

Poety bardzo jednostronnie pojmują. Orga- 
flenyich jest czasopisemko Prawda, zawie- 
^ /" fc e  prawie same tylko jałowe prace. 

jż nieraz próbowano pogodzić narodowe (?) 
tronnictwo galicyjsko-rossyjskie (!) z stron­

nictwem ukrainofilskiem, ale daremnie. 
Działanie ukrainofilów jest bardzo szkodli­
we, bo zmierza do zaprowadzenia nowego 
prowincjonalnego języka, w miejsce języka 
książkowego (?) i łączy się z Polakami w 
zażartćj i ślepćj nienawiści Wielkorossjan. 
Na szczęście nie mają ich dążności żadnego 
widoku do osiągnięcia pomyślnych skut 
ków.“

Narodni Listy nowe i ciekawe zaiste zro­
biły spostrzeżenie, że pisanie czystem na­
rzeczem ruskiem jest szkodliwe, bo wyra 
bia nowy język prowincjonalny. Czemuż 
nie napisać wyraźnie dla kogo szkodliwe, 
przecież nie dla Słowian w ogólności, bo 
Rusini o których mowa, piszą czysto po 
słowiańsku, bez żadnśj przymieszki ta ta r­
skich i fińskich wyrazów, jak inni Słowia­
nie, do których wzdychają Nar. List., a któ­
rzy radziby nie tylko język ruski, ale wszel­
kie słowiańskie języki nazwać prowincjo- 
nalnemi narzeczami niemającemi przyszło­
ści. Jeżeli my Polacy, z którymi Rusini 
przez długie wieki jednę tworzyli rzecz­
pospolite, nie sarkamy na ten n o wy  we­
dług Nar. List. język, a n a w e t  w d a ­
w n i e j s z y c h  w i e k a c h  p i s a l i ś m y  
n i e m  n a s z e  s t a t u t a i  przemawiali 
w publiczuych obradach, czemuż tak  dalece 
razi on Czechów, że zapominając częstych 
swych skarg na upośledzenie narodu ru­
skiego w Galicji, odmawiają naraz Rusinom 
najprostszego w świecie prawa mówienia 
i pisania, jak im się podoba? Pokazuje się 
z tego, że Nar. List. nie chodzi o braci 
Rusinów i uznanie ich praw w wielkićj ro­
dzinie słowiańskićj, ale o przysporzenie

sejmie szło o to, czy wysłać, czy nie wy­
słać? kiedy większość, nawet włościanie 
byli przeciw wysłaniu — wtedy Spiskowy 
uchwycił najpierw włościan za serce słyn­
ną przypowieścią o kapuście, która jedne­
mu pomogła na febrę, drugiego wpędziła 
do grobu. Do kapusty przyrównał prawa 
z Wiednia nadsyłane —  a z tego wszy­
stkiego wywiódł i przekonał, że trzeba 
wysłać.

Jeżeli wreszcie rzucimy jeszcze okiem 
na czynności Spiskowego w r. 1863 i je­
go udział w ówczesnym ruchu narodowym, 
to dziwną w jego działaniu spostrzeżemy 
sprzeczność; raz biały, raz czerwony, a 
raczej naraz biały i czerwony. — Utrzy­
mując stosunki z jednymi i z drugimi, 
chciał zapewne być panem sytuacji, chciał 
zawładnąć w ten sposób ruchem; sądzi­
my jednak, że były to plany zanadto ry­
zykowne i zanadto tchnęły polityką Ma- 
chiaweła. Działanie to Spiskowego w r. 
1863 należy zatem do mniej jasnych, a 
dotąd może niezupełnie odsłoniętych kart 
w jego życiu. Z owych czasów dużo mu 
pamiętają i przebaczyć nie mogą.

Otwartszem, a  może i ze stanowiska 
Spiskowego obfitszem w skutki — było 
jego późniejsze działanie w sejmie gali­
cyjskim, działanie w najnowszym procesie 
naszego życia politycznego... Dziełem Spi­
skowego był kierunek, jaki wzięła nasza 
polityka, począwszy od 2 marca. O ile 
ten kierunek był szczęśliwy i o ile od­
powiadał stanowisku kraju? — na to od­
powiedzieć mógłby tylko polityk, fotogra: 
jednak może tylko zrobić uwagę: „Czy to 
było dobrze, przyszłość osądzi," — a przed 
Spiskowym, zdaje nam się, jeszcze szero 
ka przyszłość jes t otwartą.

   iiśtiaL  ■

kilku miljofiów poddanych dla rossyjskiego 
carstwa. Jeżeli Czesi, patrząc się z daleka 
na mniemanych zbawców Słowiańszczyzny, 
wzdychają w obec i z powodu ucisku Niem­
ców, do jakićjś mglistśj fantasmagoiji 
wszech-słowiańskiego imperjum, uważamy 
to za historjozoficzną mrzonkę, nie mąjącą 
związku z bieżącą polityką. Niech jednak 
nam (a mówimy równie o Polakach jak 
Rusinach) bliżśj znającym carat i sprawy 
jego, nie każą wyrzekać się naszśj naro­
dowości na rzecz spadkobiercy, który, po­
minąwszy Wszystko inne, żadnój nie daje 
nam rękojmi, że przy pierwszśj lepszśj 
sposobności nie sprzedałby nas z związanemi 
rękami Niemcom, Turkom, słowem komu 
bądź jako towar, za ziemię lub pieniądze, 
albo, że nie rzuciłby nas na pastwę nie­
zrozumiałego dla cywilizowanych ludzi ni­
hilizmu, nurtującego już dziś w spółeczeń- 
stwie moskiewskim. Widzimy Rossją taką 
jak jest, a nie taką jaką ją  sobie wyobra 
żają Czesi i bez uprzedzeń nienawiści mó­
wimy otwarcie, że śmieszną są rzeczą jćj 
świato-bórcze pogróżki, w chwili, kiedy 
wewnątrz grozi jśj kataklizm, mogący wy­
pisać na tóm obszernćm bezjednostkowem 
zerze, jakiem dotąd jest rossyjskie imperjum, 
zupełnie inną, Bóg by dał, oby ludzką 
przyszłość.

Wiedzą o tćra Czesi, że my zarówno 
z poczucia sprawiedliwości, jak i w wła­
snym interesie podnosimy głos za ich pra­
wami i chcemy iść razem z niemi. Tćm 
wyraźniój też stawiamy Czechom altermv 
tywę: albo z nami, to jest z wolnością — 
albo z Moskwą, to jest z ślepym gwałtem

Z w r a c a l i ś m y  j u ż  n i e r a z  t o  z a ­
p y t a n i e  d o  C z e c h ó w — c z y l i ż  
n i e m a j ą o d p o w i e d zi ;  a l b o t e ż  
n i e c h c ą  j ś j  d a ć ;  b o j ą s i ę ,  c z y  
w s t y d z ą ? !  C z y  z p o w o d ó w  i s t o ­
t n y c h ,  t r w a ł y c h ,  c z y  z c h w i l o ­
w y c h ?  C z e k a m y ! !

Ameryka.
N o w y -Jo rk  23 stycznia.

S K .  [ P o l s k i e  o s a d y  — s t o w a r z y  
s z e n i e  K o ś c i u s z k i  — z w i ą z e k  na 
r o d u  p o l s k . — o b c h ó d  r o c z n i c y  po 
w s t a n i a  zr .  1863 — P o la c y  i C zesi — 
o s t r z e ż e n i e . ]  Dzień 22 stycznia należy 
do historji narodu polskiego, to tśż człon 
kowie jego po całym świecie rozrzuceni 
w dniu tym zgromadzają się, by wspólnie 
pomówić w ojczystśj mowie, poboleć nad 
losem braci cierpiących jarzmo niewoli 
pocieszyć —  usłyszeć coś z rodzinnśj ziemi

W północnśj Ameryce zazwyczaj punkta­
mi takiemi zbornemi bywają N ow y-Jork. 
Chicago i St.-Francisco. Do tych punktów 
na wszystkie święta narodowe zbiegają się 
z różnych odległych amerykańskich osad 
polskie dzieci.

We wszystkich wspomnionych punktach 
^  stałe towarzystwa, na posiedzeniach 
których, wedle ich ustaw, przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych zatwierdzonych, dysputa 
jest dozwolona tylko w języku polskim.

Nowy-Jork, w którym i mnie los jako 
miejsce przytułku naznaczył, ma dwa ta­
kie towarzystwa: jedno mające za cel 
wspieranie chorych stowarzyszonych i speł­
nianie ostatnich posług w razie śmierci, 
nosi nazwę „Towarzystwa bratniśj pomocy 
imienia Kościuszki'*; — drugie pod nazwą 
„Związku narodowego polskiego w Nowym- 
Jorku", wedle ustawy ma za zadanie słu­
żenie sprawie ojczystśj — we wszelki mo­
żliwy sposób dążenie do oswobodzenia jśj 
z pod jarzma, bronienia jśj sławy, prosto­
wania rozszerzanych potwarczych lub nie­
dorzecznych o Polsce i jśj synach podań, 
wywierania wpływu na emigracyą) pod 
względem moralnym i kształcenia się, u- 
rządzania obchodu; pamiątek narodowych, 
staranie się o pisma perjodyczne i wiado 
mości z Europy o rzeczywistśm położeniu 
spraw ojczystych, ich rozwoju, nadziejach 
ku osiągnięciu celu pożądanego, zaprowa­
dzenie czytelni polskiśj i inne w tym kie­
runku.

W literalnśm spełnianiu swych obowiąz­
ków, związek narodowy wcześnie nazna­
czył z grona swego komitet celem urzą 
dzenia obchodu rocznicy powstania z r. 1863, 

Komitet przez listy i ogłoszeniami przez 
pisma publiczne o miejscu na ten cel o- 
jranśm uwiadomił braci.

W sam dzień pamiątki zgromadzili się 
w domu przy ulicy p i ą t ś j  pod Nr. 533 
do obywatela Hubaczek należącym, nie tyl- 
ro zamieszkali w Nowym-Jorku, ale i w 
sąsiednich stanach.

O godzinie ósmśj prezydent związku 
narodowego dr. Zołnowski ogłaszając po­
siedzenie otwartśm, wezwał na przewodni­
czącego obywatela Kałusowskiego z mia­
sta Waschingtonu o 500 blizko mil od 
Nowego-Jorku, dla uczestniczenia w obcho­
dzie przybyłego, a na wice-prezydenta oby­
watela Raszewskiego, obydwóch najstar­
szych wiekiem — tułaczów po rewolucji 
1830 r.

Ob. Kałusowski w obszernśj mowie wy­
kazał, że jakkolwiek powstania nasze zo­
stały Zgniecione siłą mocniejszego wroga, 
to jednak nie zostały one bez błogich na­
stępstw, i że chociaż w obecnśj porze oj­
czyzna nasza rozszarpana, to nie powin­
niśmy tracić nadziei w jćj odrodzenie; 
przytoczył również, że od młodśj emigra­
cji niemożebnśm jest wymaganie znajomo­
ści wszechstronnśj dziejów narodu, którego 
jesteśmy członkami, z uwagi na kiero­
wnictwo oświaty od r. 1830 nie tylko pod 
zaborem moskiewskim, ale również prus­
kim i austrjackim — przypisując dostrze­
ganą otrętwiałość w niektórych członkach 
nowśj emigracji tśj nieznajomości dziejów— 
porównywając, że jak w dziewicy, gdyby 
ona była najpiękniejszą, nie widząc jśj — 
zakochać się niepodobna. W zakończeniu 

ykazał potrzebę spójności — kształcenia. 
W tym celu ma on zamiar wydawać or 
gan polski, którego główną dążnością bę­
dzie zaznajomienie czytelników z prawdzi- 
wemi dziejami narodu polskiego i popie­
ranie zrodzonśj od niedawna myśli zlania 
_ o i s k i c h  i c z e s k i c h  towarzystw w 
jedno ciało.

Z kolei zabrał głos ob. Bendziński, i o- 
powiedział przebieg powstania, którego ro­
cznicę obchodzono. Ob. Karol Jędrzejowski 
przeczytał uwagi o potrzebie oświaty nie 
tylko w kraju, lecz i między emigracją.

Ob. Alfons wywodząc również potrzebę 
kształcenia się twierdził, iż nieprzyjaciół 
nietylko bronią, lecz nauką tem pewniej

zmódz można, stawiając przykład, że 
Niemcy w Kurlandji osiedli, rządzą de 
facto Moskwą, że nieszczęścia i uciski 
nasze głównie dlatego mają miejsce, że 
ster rządu moskiewskiego jest w ręku 
Niemców, żywiołu z natury nienawidzą­
cego Słowian, że Niemcy aż dotąd są je ­
dynymi filarami despotycznego rządu Mo­
skwy, że oni tamują oświatę w państwie 
moskiewskiem, lecz zbliża się chwila, w 
której Moskale poznają pęta i przeciąć 
je  będą umieli; nakoniec mówca oświad­
czył gotowość do odczytów dla Polaków 
z historji polskiśj, co obecni hucznemi 
oklaskami przyjęli.

Przemawiało nadto dwóch C z e c h ó w,  
przywodząc, że szczep słowiański jes t naj­
silniejszy, a mimo to jęczy pod jarzmem 
niewoli, że potrzeba jes t porozumieć się 
różnym częściom tego szczepu, hy współ 
nemi siłami zerwać pęta.

Po ukończeniu przemówień na wniosek 
prezydującego zapadła rezolucja, w speł 
nieniu której wybrano komitet z ob. Zoł- 
nowskiego, Mackiewicza, Hikla, Horaka, 
Warxa i Piotrowskiego, z włożeniem na 
takowy obowiązku urzeczywistnienia my­
śli we wspomnionym na wstępie § 1 usta­
wy związku narodowego co do zaprowa­
dzenia czytelni, jak  i myśli złączenia pol­
skich i czeskich towarzystw.

Pomiędzy mowami muzyka przegrywała 
pieśni narodowe, a  na zakończenie obecni 
odśpiewali „Boże coś Polskę" i „Jeszcze 
Polska nie zginęła."

Czytamy w nrze 207 Kraju, że są zbie­
rane w Galicji składki na kolonistów Po­
laków w Ameryce. Zapewniamy, że ko­
lonistów żadnych nie m a , że odezwy 
o składki na te cele są nadużyciem, 
dlatego wzywamy o ogłoszenie imion tych, 
co się o rzeczone składki odwołali, jak  ' 
o nieprzysyłanie zebranych funduszów.

Musimy tu nadmienić, że w roku 1867 
Tochman wywiódł kilka rodzin polskich 
do Wirginji, z zamiarem osiedlenia ich 
na kolonjach, lecz że w tem był tylko 
własny interes, projekt się nie udał i ko- 
lonja od półtora roku się rozpadła. Wsze­
lako dochodzą nas wieści, że żebranina 
dotąd nie ustała; — czyby i w Galicji tej 
samej ręki miała być działalność?

(Wiemy tylko o przesyłaniu książek 
obrazów do kościoła osady włościan pol­
skich w Ameryce, o co upominał się ich 
proboszcz. Red.)

Francja.
P a ry ż  7 lutego.

□  [P r  e v o s t-P  a r  a d o 1 — Aliance Israe­
lite —  R o c h e f o r t ,  Marsejlanka — Interp.
0 u w i ę z i e n i e —a r c y k .  A lb re c h t] ,  Pa­
trie potwierdza, jakkolwiek z pewnem za­
strzeżeniem wiadomość, że Prevost-Paradol 
ma być powołanym na ministra pełnomo­
cnego w Washingtonie. Patrie przekonaną 
jest, że ten znakomity akademik równie 
znakomicie odpowie swemu zadaniu. Pre- 
vost - Paradol należy do najzdolniejszych
1 najsumienniejszych ze współpracowni­
ków w Journal des Debats; umie tak do­
skonale po angielsku, że niedawno mie­
wał odczyty w Szkocji w języku angiel­
skim i z ministrem spraw zagranicznych 
od wielu la t żyje w przyjaźni. Należy on 
do dawnych Orleanistów, którzy dotąd 
stanowili opozycją przeciw cesarstwu, do­
póki miało formę dyktatury. Lecz dla ce­
sarstwa liberalno - parlamentarnego są z 
przyjaźnią i ofiarują mu poparcie.

Zużytkowanie tych ludzi do dyplomacji 
jest tem pożądańsze, o ile cesarstwu w 
ostatnich łatach coraz bardziej brakowało 
talentów. Orleanistom naturalnie nie spra­
wiają wcale przyjemności te nowe podpo­
ry gabinetu Olliviera.

W ostatnich dniach hr. Daru odbywał 
częste konferencje z lordem Lyons i ks. 
Metternichem, których przedmiotem były 
skargi stow. Alliance Israelite co do nowych 
prześladowań żydów w Rumunji. Chodzi­
ło o to, czy należy wysłać wspólną notę 
w tej sprawie do Bukaresztu. Kogolni- 
czano, jako minister spraw wewnętrznych, 
wypowiedział był bowiem w izbie owo 
sławne zdanie, które nawet dało powód 
do dyplomatycznego przysłowia: „Izba 
może wnosić prawa z własnej inicjatywy 
przeciw żydom, ale rząd nie, gdyż dało­
by to powód do interwencji państw!" Te­
raz Kogolniczano upadł, a  z nim, jak  się 
zdaje, pad ła głowa owego stronnictwa tę­
pienia żydów, w skutek czego mocarstwa 
postanowiły wspólną dyplomatyczną notę 
jrzesłać do Bukaresztu. Niektórzy jednak 
są zdania, że upadek ministra sam przez 
się poczytanym być może za dostateczną 
satysfakcję.

Rochefort ogłosił w Marsejlance, że nie 
będzie posłusznym wezwaniu Olliviera, 
„minister będzie musiał wysłać dwóch 
piesków, którzy stanowią jego otoczenie, 
aby mię wzięli za kołnierz." W końcu 
dodaje: „teraz się przekonaj ty  hołoto 
rządowa, żeś popełniła głupstwo, wzywa­
jąc  mnie, abym jako niewolnik uchwalał 
prawa; bo gdybym rzeczywiście szukał 
burdy, o jaką mnie oskarżacie, tobym po­
trzebował jedynie uwiadomić lud o go­
dzinie, w której opuszczę dom w celu 
udania się do więzienia, a  40,000 robo­
tników poszłoby razem ze mną."

Dyskusja ciała prawodawczego nad in­
terpelacją co do Rocheforta była dość 
żywą. — Gambetta motywował porządek 
dzienny, domagając się od rządu odro­
czenia wykonania wyroku aż do zamknię­
cia sesji. Mowa Gambetty, która na ca- 
łem zgromadzeniu widoczne zrobiła wra­
żenie, powołała Olliviera na trybunę.

Odpowiedział on, że w sprawie tej nie- 
powoduje się bynajmniśj uczuciami niena­
wiści, ani jakiegoś raison d'Etat, lecz je­
dynie uszanowaniem prawa. Picard starał 
się dowieść, że rząd niepotrzebuje wykony­
wać wyroku natychmiast. Gambetta odpo­
wiedział Ollivierowi: przyznaję, że Ollivier 
nie trzyma się owego strasznego i krwa­
wego raison d'Etat, ale że się powoduje 
polityką. Izba ma władzę przeszkodzić wy­
konaniu wyroku. Przystąpiono potśm do 
głosowania i przyjęto przejście do porząd­
ku dziennego. Rząd więc ma prawo uwię­
zić natychmiast Rocheforta. Po głosowaniu 
nastąpiło wielkie zaburzenie.

Rochefort sądził, że go uwiężą, gdy bę­
dzie wychodził z izby. Do tego jednak nie 
przyszło. Wyszedł z pałacu wsparty na ra­
mionach pp. Ordinaire i Gambetty, wsiadł

do doróżki i odjechał niezaczepiony nigdzie. 
Blisko 100 ludzi zgromadzonych na dole, 
krzyczało: Vive tiocheforte! Do demon­
stracji jednak nie przyszło. Godną zasta­
nowienia było rzeczą, że Rocheforta nie 
ujęto, chociaż wszystkie przygotowania po­
czyniono. Trzy powozy, które go miały 
wraz z całym jego orszakiem odwieść do 
St. Pelagji, znajdowały się w pobliżu izby.

Arcyksiąże austrjacki Albrecht ma tu 
przybyć z Włoch nie wstępując do Floren­
cji. Po drodze zwiedzał miasta południo- 
wśj Francji. Książe Metternich wyjechał 
przeciw niemu do Tours.

Obiegająca pogłoska o chorobie cesarze 
wicza jest bezzasadną. Wiadomości dyplo­
matyczne z Lisbony zawierają uspokajają­
ce doniesienie o stanie zdrowia królowi, 
Maiji Pii, córki Wiktora Emanuela.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Lwów. — Z przedstawionego sprawozdania na 

walnćm zgromadzeniu stow, wzajemnej pomocy 
rękodzielników lwowskich, wyjmujemy:

Dziewięć lat minęło, odkąd z powodu upadku 
rzemiosł i hadlu w kraju naszym, założono sto­
warzyszenie wzajemnej pomocy w celu uwolnienia 
mniej zamożnych rękodzielników z rąk lichwiar­
skich, tudzież udzielania zubożałym członkom i 
pozostałym po nich wdowom i sierotom niezwrotnej 
zapomogi.

Już po trzechletnićm doświadczeniu przekonali 
się członkowie, że właściwą zapomogą dla samo­
dzielnych rękodzielników powinna być pożyczka, 
którą w chwilach potrzeby mogą z kasy stowarzy 
szenia zaciągnąć i spłacić ją wedle życzenia dłu 
żnika w tygodniowych lub miesięcznych ratach, 
w 3-miesięcznym lub półrocznym terminie, tudzież 
że ci tylko potrzebują niezwrotnej zapomogi, któ­
rzy podupadli przez słabość lub inne nieszczęście, 
wreszcie wdowy obarczone dziećmi lub niezdolne 
do samoistnego prowadzenia rękodzielnictwa.

Aby więc korzystając z nabytego doświadczenia, 
mogło stowarzyszenie nadal wytkniętemu zadaniu 
skutecznie zadość uczynić, mianowicie, aby bez 
naruszenia funduszu rezerwowego, który w nad­
zwyczajnych nieszczęsnych wypadkach może być 
na doraźne zapomogi użyty,—kapitał pożyczkowy 
dla wygody członków o tyle pomnożyć, by z cza­
sem udzielać można pożyczki i w większych kwo­
tach i na cało-roczną spłatę, tudzież aby uwolnić 
wdowy od niestósownego i ubliżającego częstokroć 
godności właBnćj corocznego proszenia o zapo- 
mogę, i takową im dożywotnie stale udzielać, 
uchwalono na walnćm zgromadzeniu dnia 2o listo­
pada 1864 r. założyć osobny fundusz do wspiera­
nia wdów i sierot, przez co by uwolniono ogólny 
fundusz od obowiązku tego na korzyść kapitału 
pożyczkowego.

Tym sposobem powstały dwa oddzielne fundusze, 
iżdy przeznaczony dla odrębnych celów, są to: 

a) fundusz ogólny dla członków, i b) fundusz do 
wspierania wdów i Bierot.

Z funduszu zapomóg i pożyczek udzielono w r. 
1869 185 złr. Dochód stow, w tym roku wynosił 
906 złr. 66 c., wydatek 835 złr. 50 c. Stan ma­
jątku 9757 złr. Liczba jednak członków ubywa, 
z początkiem bowiem r. 1869 należało do stow. 
167, z końcem roku 152 członków.

Fundusz do wspierania wdów i sierot posiada 
majątek w kwocie 5000 złr. i 55 członków.

CK. R.) Tarnów. — [ P o t r z e b a  d o b r y c h  
s z kó ł  — wady  d z i s i e j s z y c h  — e gz ami na  
p ub l i c z n e  — s z k o d l i w a  komedj  a],— Jeżeli 
jakakolwiek instytucja odznaczać się powinna peł­
ną sumiennością w sprawowaniu swych obowiąz­
ków, to niezawodnie szczycićby się tóm powinny 
szkoły nasze ludowe, których właściwym a jedy­
nym celem jest kształcenie młodzieży tak, aby 
krąj miał w przyszłości silną podporę, a współ­
obywatele rzeczników i opiekunów praw narodo­
wych. Od takich to tylko szkół zawisło moralne 
i materjalne powodzenie kraju,—o takie więc tyl­
ko szkoły wszelkiemi siłami starać się powinni­
śmy, a to tćm bardzićj, że szkoły obecnego syste­
mu prawie zupełnie nie odpowiadają swemu ce­
lowi. Chcąc, aby szkoły nasze ludowe wzniosły 
się do swego właściwego stanowiska, należałoby 
najprzód zająć się szczerze wyrugowaniem z nich 
tego wszystkiego, co na ich rozwój szkodliwie 
wpływa.

Pomiędzy wieloma ułomnościami, jakie często 
w skutek niezdolności nauczycieli, lichego uposa­
żenia i t. p., szkołom ludowym w udziale się do­
stają, są egzamina publiczne przestarzałym a szko­
dliwym zwyczajem.

W najnowszych czasach miałem sposobność prze­
konania się [w czasie tegorocznych półrocznych 
egzaminów w szkołach tarnowskich, co to są egza­
mina publiczne, do czego takowe prowadzą i jakie 
są z nich szkody.

Z egzaminów tych wyniosłem jak najgorsze wy­
obrażenie o szkołach. Ileż tam udania i  fałszy­
wego pozoru w przygotowaniu uczniów do egza- 
minu, ile drogiego czasu zmarnować się musiało 
na mydlenie oczu publiczności o postępach mło­
dzieży !

Jakież to przytem jest upośledzenie nauczy­
ciela, który w przytomności różnorodnych indy­
widuów robi się niejako aktorem, a może wbrew 
własnemu przokonaniu przestępcą w obec własne­
go sumienia. Dosyć przysłuchać się chwilę takim 
egzaminom, a to wystarczy by powziąć przeko­
nanie, że nauczyciel pracował nie dla rzeczywistćj 
korzyści dzieci,, ale aby komedię egzamina nale­
życie odegrać. Odegranie zaś rzećzonćj komedji 
zależy od tego, jak się aktor do swój roli przy­
gotował, ile tygodni zmarnował, by młodzież do 
egzaminu wyegzercyrować— i jak wreszcie walczył 
z sumieniem, by jak najmnićj na ten cel zniszczyć 
drogiego czasu. Należy też zważyć, że dopóki 
trwa zwyczaj egzaminów, nauczyciel zmuszony 
jest do komedji, inaczćj żleby się wydał.

Niechby jednak ktoś z fachowych o tych ogro­
mnych postępach przekonać się zechciał, to ręczę 
żeby zupełnie inaczćj rzecz wypadła, a w końcu 
okazałoby się niezawodnie, że „szkoda czasu i 
atłasu." Praktyczni pedagogowie Btarali się już 
nieraz przekonać, że egzamina publiczne jak naj- 
gorzćj oddziaływają tak na nauczycieli, jakoteż 
na dzieci, a nawet na przełożonych, — słyszałem 
także, że i dyrektor tarnowskićj szkoły p. Pospi- 
schiil starał się u władz wyższych o zniesienie 
egzaminów publicznych, lecz za złe mu to podobno 
wzięto i odmówiono.

Bądź co bądź jednak, miał on tym  razem  
słuszność, gdyż egzamina tego rodzaju jakie teraz 
istnieją, tylko złe w szkołach naszych wyradzają 
i zniesione być powinny, a w zamian tychże za- 
prowadzićby raczćj należało ścisłe nadzory szkolne, 
ustanowione z osób fachowych, któreby jak naj- 
częścićj szkoły odwiedzały i awe stósowne uwagi 
co do udzielania nauk nauczycielowi udzielały; 
przez takie bowiem częste inspekcje, nie tylko 
zaostrzyłoby się pilność nauczycieli i tychże 
większćj pracy nad samym sobą zniewalało, 
nadto wyrugowałoby się ze szkół naszych ten 
sposób przymusowego oszukiwania publiczności i 
i "Snych

że
do
ale

(X. Y.) N ow y Sącz. — [ Słowo upami ę t a -  
nia], — Dawne rządy w Galicji przyniosły to ze 
sobą, że nawet mieszczanie po miastach naszych 
małpując .ausladzki giermanizm niczego się bar­
dzićj nie lękają, jak przyznania się, że są Pola­
kami i że krąj jest polski. Rządy te tępiły wszelkie 
obywatelskie poczucie, wszelki umysł dla spraw 
publicznych, a za to chwasty prywaty bujnie się 
rozsiadały. Ztąd to pochodzi, że zbyt często na 
ze ramach i naradach zamiast spraw publicznych 
wychodzą na wierach prywatne urazy i nienawiści, 
powstają kłótnie, obywatele opuszczają salę obrad 
-  a djabeł się śmieje. Nie chcę tym razem szcze­
gółów wytykać, ale niech mi będzie wolno prze­
strzegać: upamiętajcie się. w  [)

-  W niedzielę dnia 18 b. m. o godzinie 3-śj 
po południu, odbędzie się w sali „Czytelni aka- 
demickićj walne zgromadzenie towarz. „Mrówki" 
w celu poprawienia i uzupełnienia statutu tegoż 
towarzystwa. Wydział „Mrówki" zaprasza wszy­
stkich członków tow., by się jak najlicznićj zgro 
madzić zechcieli,

Kraków, dnia 11 lutego 1870 r.
H. Filasiewicz.

(K. R.) Brzesko. — Dosyć często zawierają 
dzienniki publiczne utyskiwania i zażalenia na 
wydarzające się nadużycia organów rządowych i 
tychże członków; smutną byłoby jednak rzeczą, 
gdyby w przeciwieństwie tego od czasu do czasu 
i uznania rzeczywiście zasłużonych do wiadomo 
ści publicznćj nie podawały. Radośnie zatem do 
nosimy, że rada gminna miasteczka Brzesko na 
posiedzeniu w d. 7 b. m. odbytem, uchwaliła je­
dnogłośnie nadanie obywatelstwa honorowego p. 
Leonardowi Łukaszewskiemu, adjunktowi c. k. są­
du powiatowego w uznaniu jego niezwyczajnej gor­
liwości w urzędowaniu, gdy przez czas dłuższy 
zastępował sędziego i w uznaniu zarazem jego 
niezkazitelnego charakteru. Zacne jego przymio­
ty, codziennym czynem stwierdzane, przywróciły 
sądowi tutejszemu pożądaną powagę, do czego i 
poprzednik p. Ignacy Łobaczewski, wiele się przy­
czynił. Że powagę tę sędzia teraźniejszy p. Adolf 
Arvay utrzymać i utrwalić nie zaniedba, o tćm 
powątpiewać nie mamy dotąd żadnego powodu.

Część urzędowa.
Edykta.— Sąd obwodowy w Tarnopolu otwie­

ra konkurs na cały gdziekolwiek znajdujący się 
majątek ruchomy p. Lewi Auerbacha, kupca z Hu- 
siatyna. Z pretensjami zgłaszać się należy najda- 
Ićj do dni 60. — Sąd krajowy lwowski ogłasza pu­
bliczną sprzedaż dóbr Radrusz i Smolin p. Jana 
Biberstein Starowiejskiego na terminach 8 mar­
ca i 8 kwietnia b. r. na rzecz zakładu ochronek 

Wiedniu pto 34,350 złr. 50 c. Cena szacunko­
wa 106,521 złr. 64 c. Kur. dr. Edward Hoffmann 
z zastępstwem dra PomianowBkiego. — Sąd kra­
jowy we Lwowie uwiadamia spadkobierców ś. p. 
Józefa Dzierżkowskiego, iż na prośbę spadkobier­
ców Julji Cieńskićj pto pierwszeństwa pretensji i 
płynności prawa zastawu na kosztowności w tśj 
masie złożone pto 1000 duk. z p. n. Kurator dr. 
Nurkowski z zastępstwem p. adw. Edwarda Hoff­
manna. — Sąd pow. w Mikulincach uwiadamia o 
zaszłćj śmierci Natana Józefa Weintrauba bez 
rozporządzenia ostatnićj woli na d. 3 marca 1850 
r., wzywa się przeto dzieci tegoż Leibę i Chahe 
Weintraub zam. Roth do zgłoszenia się w przeciągu 
roku celem przeprowadzenia z niemi postępowa­
nia spadkowego.— Sąd powiatowy w Nowym Są­
czu uwiadamia o zaszłćj śmierci na d. 8 marca 
1865 Henocha Faber i wzywa w przeciągu roku 
do zgłoszenia się po spadek jego prawnych spad­
kobierców Wilhelma Faber i przyrodnią siostrę 
Cyprę Faber zamężną Mores Leibę Faber i Sa­
lomona Meth. — Sąd kraj. lwowski wzywa posia­
daczy zgubionej książeczki gal. kasy* oszczędno­
ści do nr. 16588 na imię Szydłowski i okaziciela 
z pierwotną wkładką 50 złr. i dodatkową 10 złr. 
w. a. wystawionśj, aby takową temuż sądowi w 
przeciągu sześciu miesięcy przedłożył.— Sąd kraj. 
we Lwowie uwiadamia p. Feliksa Dzieduszyckie- 
go o pozwie p. Salomona Selzera pto 3,489 złr. 
i uzyskanym nakazie płatniczym, doręczonym kur. 
p. adw. Mossingowi, któremu się p. adw. Grego- 
rowicz substytuuje.

Konkurs.— Posada sędziego powiatowego z ro­
czną płacą 1,300 złr. i posada kancelisty sądu po­
wiatowego, obie przy sądzie pow. w Putiila, są 
do obsadzenia. Podania w przeciągu 14 dni wno­
sić należy do prezydjum sądu krajowego wCzer- 
niowcach.

O bw ieszczenie.— Wydział izby adwokatów w
Przemyślu oznajmia, że z końcem r. 1869 pozo­
stali w składzie izby adwokatów w Przemyślu na- 
stępujący pp. adwokaci urzędujący: Chamaides 
Salomon, Dworski Aleksander, Illasiewicz Stani­
sław, Kozłowski Michał, Lobaczewski Erazm, Eu- 
żecki Juljan, Madejski Marjan, Reger Karol, Śkał- 
kowski Stanisław, Waygart Walery, Zezulka Jan, 
Gottleb Emil, Mochnacki Teofil; z siedzibą w Ja­
rosławiu, Myszkowski Ludwik, z siedzibą w Ja­
rosławiu, Popiel Seweryn z siedzibą w Sanoku, 
Mochnacki Leon z siedzibą w Krośnie.

Wiadomości z literatury i sztuki.
(...m) Ojczyzna. Pod tą magiczną nazwą napisał 

Sardou dramat, który obecnie przedstawiany by­
wa po wszystkich miastach cywilizowanćj Euro- 
py, z wyjątkiem Warszawy.
\ Poświęcenie osobistych, najdrażliwszych uczuć 

dla sprawy ogółu, dla dobra ojczyzny jest główną 
myślą tego dramatu wdrażającego ją w duszę widza 
z gwałtownością elektrycznego prądu. Bohaterem 
składającym ze siebie ofiarę, jest hrabia Rysoor,
Flamandczyk, spiskujący przeciw Hiszpanom w 
owym czasie, kiedy książę Alba stryczkiem i ku­
lą chciał zmusić Niderlandy do posłuszeństwa Fi­
lipowi i do powrócenia na łono katolickiego ko­
ścioła. Rysoor zajęty konspirreją, oddawszy całą 
swą duszę myśli wyswobodzenia ojczyzny, zapo­
mniał, że ma w domu młodą żonę, rodem Hiszpan­
kę, z gorącą krwią południową, dla którćj Nider­
landy są obcym krajem, protestantyzm pogardy 
godną herezją, a wszystkićm i jedynćm w życiu... 
miłość. Dolores pozbawiona czułości męża, dwa 
razy wiekiem od niśj starszego, napotyka obok 
siebie człowieka, ku któremu zwraca całą namię­
tność swój duszy. Tym kochankiem jest Karlos, 
młody Flamandczyk, kapitan gwardji miejskićj, 
niemnićj gorliwy od Rysoora, patijota i przytśm 
jego przyjaciel. Przez zbieg okoliczności, Rysoor 
dowiaduje się, że żona i przyjaciel zdradzają go.
Jest to cios bardzo dla niego dotkliwy, bo Rysoor 
wierzył bez granic Karlowi, a żonę kochał nad 
życie. Nie pozostawało mu nic jak zabić zdrajcę 
i jego krwią zmyć swoją hańbę. Ale życie Karla 
potrzebne jest dla sprawy, chwila wybuchu nade­
szła, a Karlos jako wojskowy może jeden stanąć 
na czele powstańców. RyBoor stoi ze szpadą nad 
jego piersią i w tej chwili spuszcza ją ku ziemi,
bo „ojczyzna" żąda, aby Karlos żył... Inaczćj my- c.; .,    = ---------------
ślała Dolores. Mąż zagroził jćj, że zabije kochan- Myśli zlania klubu rezolucjonistów z towarzj 
ka, więc trzeba zgubić męża... Dolores idzie do stwem narodowo - demokratycznćm, jeżeli takor 
księcia Alby i  zdradza mu spisek, na czele któ- kiedykolwiek istniała, nie popieraliśmy i nie p 
rego mąż stoi. Zdradzeni konspiratorzy idą na pieramy. Byliśmy tylko za wspólnćm działaniei 
szubienicę i na stos. Rysoor odbiera sobie życie obu stronnictw w czasie wyborów, a rezultat oki
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ni*o«ikt6r^ 14 nim. Dolores do księcia Alby za- 
ij. .*■ uszczęśliwiona kochanka pewna, że jćj
«Uk.ć UlC j “Ż 2 °bj*ć aie w?drze> chce z nim u-
strzałów i płoną**'* *  k*ÓrŚm .rozle8aJ« si§ echa 
heretyków Sy P°cbłaniające zbuntowanych
skonem ciężki
którego cała spr*** un„ ,  zdrajcę, przez 
dała męża i jego 7 ’ .°7 ‘
ręki kochanka, dla które*. W- r®oe 1 ®1D*e z 
nić zbrodni. Taka jest Neme^ Wahała 8ie popeł‘ 
tego dramatu. " atra3zna i piękna
&Sardou pokazał się w tśj sztuce .
chniki, jakićj nawet po jego komedjach trff™ • 
było spodziewać. Znajomość warunków Scenv° ^  
dziwiająca, do doskonałości doprowadzom, 
binacja efektów tak zręcznie obliczona, że * • 
dnego przechodzimy w drugi, nie czując nawei 
tego przejścia1 Nic nas nie nuży, nic nie jest za­
nadto, bo każdy frazes użyty jest ze ścisłością 
matematyczną. Dlatego dziwimy się zaprawdę, z 
jakiego powodu publiczność dość chłodno ten u- 
twór przyjęła. Wszakże tyle w nim patijotycznych 
i liberalnych myśli, które zwykle u nas grzmota­
mi oklasków bywają obsypywane, a przytśm tak 
wspaniałe i z całą prawdą nakreślone obrazy u- 
cisku Flamandczyków a tyraństwa Hiszpanów. 
Jestże to winą dramatu, który może nie zupełnie 
odpowiedział naszemu' usposobieniu i wymaga­
niom? Czy publiczności naszćj ofiara Rysoora i 
jego bohaterstwo nie zdawały się dość wielkiemi?. 
Może być, że ona wtenczas myślała naprzykład 
o_ Konradzie Wallenrodzie, który dla pomszcze­
nia ojczyzny opuścił kraj rodzinny i żonę kocha­
jącą go z całśj duszy, a więc największe szczę­
ście jakie mógł mieć na ziemi, a widziała przed 
sobą Rysoora, który dla sprawy narodowćj tracił 
żonę nie umiejącą go zrozumieć i wyrzekał się 
zemsty, która dla niego jak dla nikogo na świe­
cie szczęściem nazwać się nie może. Nie rozwią­
zujemy tego pytania, boby nas to zaprowadzić 
musiało dalćj niż iść pragniemy, uczynimy tylko 
tę uwagę, że charakter Doloresy mógł się ze swśj 
strony przyczynić do zmniejszenia sympatji pu­
bliczności. Pod względem psychologicznym i poe­
tycznym charakter ten nie pozostawia nic do ży­
czenia, nakreślony jest doskonale, jak w ogóle 
wszystkie postacie tśj sztuki, które często najdro­
bniejszym rysem, kilku słowy odsłania ją całą 
głębię swćj duszy. Dolores jest uosobistnioną na­
miętnością, z całym jśj urokiem i fatalnością; 
jestto szatan, ale tak piękny i porywający, że się 
jest zmuszonym biedź w jego objęcia, jeźli je ku 
nam otworzy... Taka kobieta, kiedy raz pochwyci 
serce męzkie w ewoje ręce, nie ma sposobu go 
jćj wydrzeć, chyba przez śmierć ofiary albo tśż 
zdobywcy. Dolores na jednę chwilę nie mięknie, 
ni razu nie odzywa się w niśj czułość lub głos 
obowiązku — napada ją chwilowa trwoga i bojaźń 
przed tćm co czyni, ale cofnąć się nie ma ocho­
ty. Dla swśj miłości gotowa na wszystko; palą 
się stosy z ofiarami, a ona woła do kochanka: 
„niech giną, my uciekajmy." Słychać głosy nie­
szczęśliwych powstańców przeklinających Karla, 
a ona go pociesza. „Niech przeklinają, my bę­
dziemy szczęśliwi.".. Jestto demoniczność, która 
jak powiedzieliśmy, znajduje łatwo miejsce w ser­
cu kobiecćm, a dla poezji jest drogocennym ma- 
teijałem, która jednak może nie przypadła do u- 
sposobienia publiczności.

Jest to najważniejszy w tej sztuce charakter, 
który porusza całą akcją. I inne skreślone są nie­
mnićj wyraziście i prawdziwie; nie licząc już bo- 
bohatera i Karlos i książę Alba i nawet margra­
bia de la Tremouille, który zresztą nie jest bar­
dzo potrzebnym, są skończonemi w sobie posta­
ciami. Najsłabszą jest Donna Rafaela, która zre­
sztą przeznaczona jest szczególnie na pełniienie 
obowiązków „deus ex machina."

Co do gry artystów przedstawienie w ogóle do­
brze wypadła. P. Hofman posiada wiele zdolno­
ści do ról podobnych jak Doloresy, w których na­
miętność przeważa; w akcie trzecim jednak przy 
wyznaniu czynionśm księciu Albie życzylibyśmy 
sobie trochę większego uwidocznienia szału i pra­
wie braku przytomności, w którym to stanie Do­
lores coraz dalćj brnie na drodze występku. Po­
dnieść także musimy grę p. Ladnowskiego, mia­
nowicie w pierwszśj i ostatnićj scenie jego roli. 
P. Parżnicka była jak zwykle sympatyczną po­
stacią i scenę konania dobrze oddała. O ujemnćj 
stronie, mianowicie o wystawie, pisaliśmy dawnićj.

( ...m )  D zieje teatru polskiego ód najdawniej­
szych czasów do 1760 roku przez Wł. Chomęto- 
wskiego. Warszawa 1870 r. Dziejami teatru pol­
skiego, w ścisłćm znaczeniu słowa, pracy tśj na­
zwać nie można. Jestto raćzśj dopełnienie tego, 
co dawnićj dla zebrania i zestawienia materjałów 
zrobili Wiszniewski, Wójcicki (teatr starożytny w 
Polsce) i Kraszewski. Z tego względu rzeczami 
szerzej rozebranemi przez swych poprzedników 
mniśj się zajmuje, dodając to, co z nieznanych i 
niedrukowanych dotąd rękopisów zawierających 
djalogi z XVIIgo i XVIIIgo wieku nowego mógł 
zaczerpnąć i to jest w tśj książce najważniejsze. 
W końcu obszerniejszy rozdział poświęca autor 
komedjom ks. Radziwiłłowćj z XVIIIgo wieku, 
których wartość, jak nam się zdaje, zbyt wysoko 
podnosi. Znajdujemy tu także ustęp o tragedji St. 
Konarskiego „Epaminondas" dotąd nieznanćj i 
uważanćj za zginioną.

Opiekun polskich dzieci nr. 3 zawiera: Cheł­
pliwy Jacuś.— Do Lodzi.—Z Krakowa do Gdańska 
Wisłą. — Do młodych czytelników, p. J. I. Kra­
szewskiego. — Przechadzki po polu i ogrodzie. — 
Śfoka.— Rozmaitości. — Rocznice pamiątek naro­
dowych.—Zagadki historyczne.

Pismo to wybornie odpowiada zadaniu 
swemu — możemy go też sumiennie pelecić 
rodzicom i wychowawcom.

— Wyszedł pierwszy numer (na okaz) czaso­
pisma Izraelita. Zanim wydamy sąd o wartości i 
tendencji tego pisma, zwracamy uwagę redaktora 
p. Silbersteina na liczne usterki stylistyczne w za- 
mieszczonćj w nr. 1 powieści „Oko opatrzności." 
Itak , czytamy tam następujące frazesy: „Przed­
sięwzięły to sobie ze stałem postanowieniem (1)" 
—„Panna Zofja żadnego uczucia postanowiła nie 
przypuścić do swego serca" i t. p. Pragnęlibyśmy 
aby Izraelita przedewszystkićm zważał na P°* 
prawną polszczyznę. /

Kronika potoczna j rozmaitości.
Odbieramy następujące pismo:

S z a n o wn y  R e d a k t o r z e !
W interesie prawdy zechcićj zamieścić u za- 

nownćm swem piśmie niniejsze oświadczenie, któ­
rego redakcja „Dziennika Lwowskiego" zam..,,' ć 
nie chciała.

Wzmianka, jaką nas kronikarz „Dziennika D  >- 
wskiego w nr. 31 z d. 8go b. m. zaszczyć a-

sztyletem, który mu przyjacielska ręka podała; 
lam jeden Ksrloi otrzymuje ułagkawienie na pro-
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ra t, że działanie to było potrzebnćm i korzystnći 
Co do sonato, jakobyćmy w czynnościach t



warzystwa narodowo-demokratycznego mały brali sądem, że „prawo lutyńskie chciało nam 
udział, najlepiśj nań odpowiedzą protokóły po- zabrać naszego paterka," to  nie dziwię się 
siedzeń wydziału. I temu Baby lutyńskie nie mają wyobraże-

Racz przyjąć itd. I n ja  a n j 0 p ra w ie  ani o ustawach bbowia-
Lwów, dnia 9 lutego 1870. żujących. Jeżeli zaś świetna c. k. proku

Ksawery Berezowski. Tadeusz Romanowicz. I r a t  or ja mówi o jakiejś władzy, która mia- 
N a urządzenie w y s ta w y  rzeczy szkolnych I ła przedsięwziąć c z y n n o ś ć  u r z ę d o -  

przez towarzystwo pedagogiczne zamierzonśj, wpły- I wą  p r z e t r a n s p o r t o w a n i a  księdza 
nęly oprócz dawnićj wykazanjch, jeszcze nastg -1 Kończyckiego Z Lutyni do Morawki, to te- 
pujące zasiłki pieniężne: lg 0 rozumieć wcale nie mogę. Pytam sie
. Rada powiatowa sokalska 2o złr.; rada pow ia-1 jakaż władza w całej Austrji kompetentna 
towa przemyślańska 20 złr.; rada powiatowa brze-1 jest do  przedsięwzięcia podobnćj czynności 
żąńska 10 złr.; rada powiatowa jasielska 30 złr. I urzędowćj ? Pytam się, co to jest za czyn- 

aus‘r- noś  ̂ urzędowa przetransportowania ksie-
Co podpisany zarząd z wyrazem najszczerszój dza, który nic nie zawinił ani żadnćj zbro- 

podzięki podaje niniejszśm do publicznój wiado- dni nie popełnił, z jednego miejsca na d ru -  
moTści; . . B1 f ! ?  Nie znam władzy do tego kompeten-

n j  80 1870- tn®J’ D,e znam takiśJ czynności urzędowćj.
Od zarządu głów. towarz. pedag. Pan przewodniczący powiedział miedzy

K. Maszkowski, prezes. Dr. Gerstmam, sekret, innemi podczas przesłuchania oskarżonych• 
i  J a n  Soswlński urodzony 5 lutego 1809 r. Głupie baby! co to mnie obchodzi czy u 

w Pisarzowej, jeden z pozostałych 10-ciu z pułku was jest ks. Kończycki czy Matusiński. 
4-go z r. 1881, umarł w Bochni 5 b. m. W słowach tych pochwalam zasadę lib e-

1 P o z a r - — Dziś Ogodz. 5 rano wybuchł ogień Iralną. Rzeczywiście nie wiem, coby to mo- 
przy ulicy św. Józefa na Kazimierzu, w domu Neu- gło obchodzić sąd, czy w Lutyni bawi ks. 
feldera pod nr. 251, w mieszkaniu Krengla na 2 Kończycki czy Matusiński. Szkoda tylko, źe 
piętrze, z powodu niedbalstwa służącśj, która po-1 p. Bezirkshauptmann nie stoi na tym sa- 
piół z rozżarzonemi węglami zostawiła pod szafą I mym jedynie liberalnym i prawnym stano- 
w sieni. Prędki ratunek nie pozwolił rozszerzyć I wisku i że raezćj uważa za stosowne mie- 
się ogniowi, jednakowoż spaliła się szafa, kilkoro I szać się w sprawy kościelne i wydawać niczćm 
drzwi wchodowyck z futrynami i jedne drzwi do I nieuzasadnione rozkazy, aby wójt przetrans- 
strychu prowadzące. I porto wał ks. Kończyckiego z Lutyni do Mo-

. . ,  , . Irawki i w tym celu przywołał na pomoc
K o re sp o n d e n c ja  r e d a k c j i .  -  1. g. Prosimy, żandarmów. Zkąd przychodzi p. Bezirks-

-  Stowarzyszenie kapłanów polskich: Kocioł hauptm ann do podobnych rozkazów ? Czy 
garnkowi—w tśj formie nie możemy-przytem za 0n może uważa się za egzekutora dekre- 
obszeme.—,W. gospod. Zaraz po otrzymaniu ca- tów jeneralnego  w ikarjusza H eim a? P rze-
łości nastąpi. _______  I cież dzisiaj w Austrji państwo rozdzielone

I jest od kościoła i nie ma ani prawa ani

a źe przypadkowo nie było żandarma ani I w Dublanach, w którćm na szczególniejszą u-1 jednak sierżanci mieiscv i snmi + 1 I t a „ , . . . .  ,
starosty, któryby się wm ieszał-więc wszyst- wagę zasługuje co do pierwszego umdioro- przeszkodzili. N“ S y Sz ł o ^ / Q?  K  W z a s a d z i e  “ a  W S tk ie p u n k ta ,  
ko odbyło. się spokojnie i w porządku, nie wanie łąk tudzież torfowisk około 140 mor- starcia. O godz. i < ® W - S J  a d°pi®50 p°]em ««  “ >czyc dyskusja
winnvch f f i  PnT J £ r r Z  Z T T  W * * *  na któr®i po-1  S ądzą,wmoycn ludzi, m e wleczono do sa li sądo-1 sadzono wieriby i olehy dla uzyskania w przy-
wćj niewinne k o b ie ty ^  " 5" -- • ■- - -

P arvż  9 luteeo s? ffwS® ZŁkoń« y ły - ! punktu. Bez poprzedniego przyjęcia całej 
d J L r z v a r c L n J L n  r f ! ! ' „Na, bary~ rozolucji w zasadzie cała rozprawa schodziI niewinne kobiety -  me narażano ludu szłości dzewa opałowego, tudzież doprowadzenie kadach przyaresztowano ,,demago«a“S '  ? , J W •f * *  3

mes ychane szkody i straly.“ owczarni zarodowej do tego stanu, iż u- nier i pp. Arnold, M ath^eL  A l S a  Łś™
Obrońca wykazuje dalój szczegółowo, źe trzymanie takowej pokryte odtąd bedzie do- i Tonvielle. ltre«ą Levy kanie się w defimcje o prawie i sprawiedli-

% £ & * &  Pr“ i f a. 5 ! ni e ^  baranów i wełny, — co| Liberie donosi : Cesarz konferuje co-

V? I wersji kilkunastu indywiduów. — Ani się
„Zresztą, gdyby nawet zgromadzenie owo I rooza, a " k tó ry ^ T 'w y n o s i '" 30 w liczbie"" I s to i"  tćm w T ^ ' u . ^ ™ ^  * j^dnLtron*” 6®1̂ 61̂ 01, •Ż® prZ6Z SW° ^

“ °?“a P°d rJ- Nareszcie na wniosek komitetu, ażeby re- Panu Jules Favre zakazano mieć od-l a  b £ & P"
ftninflch ’ Przecież tych 50 oskarżonych I gujamin czyli porządek czynności zatrzymać czyt „o obowiązkach obywatelskich.“ I akcji nozwoHlI ni WS P^ v f

r mni tw  ^  nie stau.owdi sami teił sauJ dla rady ogólnej, jaki wystarczał dla Consłitutionnel donosi: Prefektura poli- zaraz’ zgórr za  ®.zr^czn/ m ®en r 1 om
dn Z ± ? al  był° Pfzecież jak je- ogólnych zgromadzeń z pewnemi zmianami cji zakazała wszelkich publicznych zgro- p rw a d rić  w n l  
5 0 0 -1 0 0 0  o H *  ŚWiadkr 16- ctf2dofo,>m Przędnych. Zgromadzenie rady madzeń przez 3 dni następne- J?i  to m ó u w i k ł a ć  w spraw ę-
lecnych oskarżonych, S byćTozłam i S "  wniolku W dUCh“ “^ ' l  ~ ^ Ż *° l u t , Mówia' że rz^d | fatalay błąd!

j .  i , ,  . n  o w ia n y
I ja t  to mówią. — czysto języczną. Jestto

o«nhS 0b0rI ’l  azkir  hht0Tycznl  B- Kt > I ób o w iąz ku" zaj”uTo w a n'ia “ fę “sprawamf ko-
osobna odbitka z Kraju, str. 48, jeBt do nabycia I śgjoła.

Jeżeli p. Bezirkshauptmann wydał pow administracji Kraju  egzemplarz po 20 centów, 
w księgarniach 25 c.

Sprawy sądowe.

“ » » « “ »»■>»«' u - | t a r z r f , T ś . r " , t , " y 2 <l0‘,Djch r * - ' * *
sprawiedliwość? *“ r“ Ja? G dató !  u ‘“ h. “ '» “k4w *  " “ J1 ' “ hu»- 2e w ostatoich k o L c U ś ćsprawiedliwość? | ków wyznaczając do tej czynności godzinę 5 d m s c h  60 (?) osób zabito, 90 raniono. ~  “ L , ! Wszystko, albo

racja? Gdzież j misją 

Żandarm Wiewiórka zeznał

1000 ludzi właśnie obecni tu taU skw zeni I ludńilm Konle?^" n o s , Z i . “  V  PT “ - P°‘ li  (Pos,edzeme tci.ala Prawodawczego). Ju- domosci podanej nam najpierw przez na- 
w liczbie 50 słyszeli to wezwanie a i S  W^rkutekTolecenSt  L  J S  n  - l ^  V 7 Z m ^ e “ 1Dlstra sPraw wewnę- szego korespondenta K. o uchwale koła
słyszeli, że je zrozumieli ? ’ 3 d u Z u lS e to  P eczyslawa Dzie- trznych w sprawie bezprawnego rozwiąza- polskiego co do wniosku Petriny.

Na

czyła najmniejszego dowodu. A nawet czy|ny "paragrafu U  regulaminu" dT bacowania| S  ^ Ł J J S ^ 0 P° ^ 0WaD,a ^

dobny rozkaz, takowy był bezprawny, bo nie 
leżał w jego zakresie urzędowym. Cokol­
wiek zaś w skutek tego rozkazu czyniły 

~ _ j  . | podwładne jego organa, cokolwiek uczynił
v sprawozdanie z rozprawy ‘ ‘ ...........................
'ostatecznćj przeciwko Lutyńcom w Cieszynie 

(Ciąg dalszy.)
Po wysłuchaniu świadków i odczytaniu I d o w ą. 

różnych zeznań i aktów, przewodniczący I Gdyby p. starosta powiatowy
daje głos zastępcy prokuratora, który w n o -  m>eszał do całćj tćj sprawy, _ v  ______________  __ _
si co następuje: l przyszło do tego procesu i oszczędzonćmby I chowane zostały formalnó.ścrprawem^rze"

nvr»łi * i u uDRttińu- u u  wńiiuotiu tego ciocijczyc nr. H enryk  1

1 0 ' godzin?U" aStUŚWiadkÓWWCiągU ledVVie S k PT e aVdkoę ,dób"r Pk°ff now:enie ll  nie| f t WH Z, nies.zcz§snych_ zajść, jakie już od |śm ią d ^ a ć r do"p”ó z n a n ia ,^ e s^ p ^ ec iw n i
Nie uskarżam ja  się bynajmnićj na to wane w innych z . Ł S  fti zaasekuro- dwóch dni niepokoją Paryż. temu, iżby inne kraje prawa przynależne

że rozprawa ta stósunkowo prędko się skoń- przyjęte zostały jednomyślnie mniej Tzema jest S p r a w n e  postępowanie dostały ? śmią się robić sędziami praw i
czyła. Bo przedłużanie byłoby przedłużę- głosamL • ’ J trzema jjestnezpiaw ne. potrzeb cudzych? Zaprawdę wykazując
niem okrucieństwa. Między oskarżonemij K ra k ó w  11 lutesn (r,,™  ki \ t  i  odpowiada mu, ubolewa, że o-1 wczoraj, że osłanianie reakcji przez de- 
bowiem jest kilka m atekkarm iącychdzied Płaconoptre^ce 9 d o 9  5 o T 1 “, S ' i v T 0 minist,ef wo z Powodu zajść, któ- legacją ubliża godności narodu, nie p rzy
które, gdy na 20 kilkustopniowy mróẑ  ̂ nie S k ń T - s Y s  na P°fałowf ie usługują. Kwe- puszczaliśmy, że za kilka godzin słowa 1.   , pniowy mroz m e| jęczmień u -5 .2 5 , ow.es 3.50. Dowóz mały. stja prawna jest prosta; zgromadzenia pry- te tak jaskrawe otrzymają potwierdzenie

). Płacono DSzemr.A aH I Wfltnfi usuwnia oia -> LJi łrv«* __  • • . Jmogły przynieść niemowlęta swe tutaj do 
- i . - i Cieszyna, zostawiły je w domu b e z  p o-1 ou uu oo ztp„ zvto zz ieczi

w skutek tego rozkazu jeden i drugi żan- k a r m u  a same nie mając dzieci przy 14 złp. Dowóz dość dobrv
może^yć uważaim* za"c°z - - * Pra^ ' e 1 n ,e | Pier?i ? męczą się tutaj w sali sądowćjj C zern iow ce. 6 lo te J '

doi R a ra n  1 0  ot I \  ^tum au^cuia pijr-1 w  tan. jasKrawe otrzymają potwierdzenie,
o- 36 do 38 ’złD v- " g9 9  n° J T o ,c? oci watne usuwają się z zakresu działaniapra- Dziwiliśmy się już poprzednio trwożliwo- 

d0 3» rfP ; .¥ o 2 2 ,J ?czm ,enl1-18, ow,es|wa Gdyby minister spraw wewnętrznych ści, z jaką p. Grocholski, choć go nikt
w v l r T S  zgromadzenia p r y w a t n e ,  o to nie py ta ł, wypierał się stanowiska

się do Lutyni w celu  |dy  dopiero 
przedsięwzięcia t ś j  c z y n n o ś c i  u r z ę

os-| Na tutejszej targowicy płacono mierzycę 
obecnym pszenicy 2 złr. 65 c„ kukurudzy 1 złr. 50 c.

^Ta czyn-1 madzęnia^nie jest niczćm^bezpr;wnśm;6a n i |c z y n u " k tó ż T b e ^ n y m  ^ S rź S n y m  "̂J d J - L w t  ^ ^  °? 1 2,r- 35 c'>

u dy. dopiero może położyć weto swe, jeżeli dowodnić winę jego? O tern wszystkiem' T o S c h  N« Ł * ! ? ' ' I f  \uteW c h ‘ar- ka* ¥ ra si6 ^czy , nie jest wymierzona I to, ja k 'z  wszystk'iego widać/tylko" V ste”
“ I 6 1 ^ “ ^  m® -  Na jakiejże p o S t a w S I A T S .  ^  ^  * *  * * * * *

Po przemówieniu Pelletana i Pinarda I wyższego stopnia. Barykady stawiają, ale
przeszła izba do porządku dziennego. — jich nikt nie broni; zwołują bez zawiado- 

.r ry  zapytuje potem w sprawie uwięzie-1 mienia władz zgromadzenia na to tylko, 
ma wszystkich redaktorów czy też urzę-1 żeby je  rozwiązano; zbierają tłumy po 
dnikow Marsejlanki. Ollivier odpowiada, I bulwarach na to, aby je  rozpędzano i żeby
ze ze strony a d m i n i s t r a c j i  nie wyda-1 nieprzejednani mieli sposobność do no­
no żadnego ^rozkazu uwięzienia. Rozpo-lwych interpelacji, o których znowu powy- 
częło się już śledztwo s ą d o w e ,  a  w to żej mówią telegraficzne wiadomości.
W !!? j  m° f ę‘ , • Do czego to doprowadzi, trudno obli-

ren-y powiada, że rząd jest b a r d z o I c z y ć ,  zwłaszcza, źe jedni z przywódców 
P ° d ®Jn^z ,a n y - ^  ska wrzawa, Ferry są już zużyci, a  drudzy, jak  Rochefort, 
wezwany do porządku.) Potem rozpoczęto)są za małemi figurami, aby zdołali ru- 
znowu rozprawy o interpelacji w sprawie chem kierować. Tyle pewna jednak, że
r ° P l L S i 1CQDr ? -  rr ,  ,  Iruch rozwija się w kierunku zapowiada-

riorencja 9 lut. Unita Cattolica obraża nym przez Marsejlankę: „Nie będziemy 
osobiście króla bawarskiego; nazywa akt robić rewolucji na ulicach, trzeba, żeby

się. W skutek tego musiano posłać do Lu-1 ani w kościele, ani w teatrze, ani'1*na 7 a - ^  Wyroki2są^ T ie  może wydać wvroku 
tym oddziały wojska. W całym tym f a k c i e  dmśm widowisku czy spacerze lub podo- oskarżonych wyroku
WiaZl D rok lirafn rift I h n vn h  A l/^^ionli :u „ a __________ i *  . z- , *

• W - ~ O — • •“*** mi
c., wiadro alkoholu 30° 9 złr. 50 c., woły 

.na I żywe 4ya do 5*/a cet. 85 do 95 złr., krowy
praestepstwo’ zbiegoi'i" I bnjch oka2j acŁ " m e " ^  *> 60 * '

,11.  LŁ ’3?s Poszczeg<Slnie I śąndarmami czytającymi urora/ste w ^w a- nćj : m o s , ,  L S I  S S L T f c b
dla każdego z 50 oskarżonych karg a re -1 nla do rozejścia si, a procesa o przestępstwa I Przewodniczący zamyka rozDrawe 
sztu między 4 a 5 miesiącami. Po wnio- zbiegowiska z S. 283 bvłvbv na nnrzadkn t o n .  w .  r °zprawę^!,Un“ l ! dZy/  a 5 “ iesi\ cami‘ Po * wnio-1 zbiegowiska z §. 283 byłybY ńa~por’ządku I t e ^ r ^ w k d a j ą T p u b l S ^ ^

OhrnńUJa P ZaKiera —  h f c ’ a ■ I zajutrz o godz. 10 z rana. Nazajutrz sad nu-l 10 lutego. N. Pres.se donosi: Mi-
. ^ ro .ń c a ,: Przebieg mniejszego procesuj. Przypomnę wys. sądowi, że przed kilku|blikujew yrok.s k a z n ia e v w ^ v S h  J r . pU '

Wiadomości telegraficzno
 o u u.  W 10 lutego. N. Presse dono

InsLn c f̂w°(T k & rak-ter^ p  5Z a Sądpierwszćj I tygodniami tuż “przed bramami'parlamen-1 n ^ h  I ^ s t w a  p ed \g o ^cL eg o °n aep o  ’k ^m
instancji w Cieszynie wydał pierwotnie ucfawa- j tu wiedeńskiego, zebrało się kilkutysięczne i 28,3 u. k. n a k a r y  w ie z iL ia ie iW h ! , !  S z l ą z k u .  (Główny zarząd dotąd nic w 
łę oskarżenia o z b r o d n i ę  g w a 11 u h g r ° madz?nie robotników. Nie słysziłem, krótsze, drugich^ Z  d S S  n d ^ f W *w zglT dzie nie o8S T r  e d ) 
p a h i i c z n e g ^ U c h w a l a t a  „i« zosta t , | ^  t m  jakakolwiek ,wiadza l . b :’zaadar-jaZ do 4 ^ W *  ^  wie zo-

— i „ I stanie potwierdzony, to w miejsce jego zo-
i • i > .  18tanie wybrany Sladkowsky na burmistrza.

ciwko nići rekurs załoźvł «?ad w W “ ™lburdv 7 c , v ^ a  "'TI7T— uOSpOOarSŁWO, przemysł I handel. Dzisiaj skonfiskowano cały nakład dzieńciwko me) reąurs założył, bąd wyższy w buidy. Zgromadzenie, o którśm mówię, ob- \ pio^ .  „ , nika Slovan.
Bernie zmienił uchwałę co do zbrodni radowało jak najspokojniśj; nikt mu nie - i  posiedzenie walnego zyromadze-
gwałtu publicznego : — - • • ------   • - -  - u l C | *-----------
m n ia  a uchwałę
n r  co do p r  z

• J l k H  proces. DopdkTjed'nak | w  I adre> D«llmgorowi.przesłali z a i e m ^ r e a
WL ZastępstvMe _ prezesa towarzystwa Kaz.j uznania arcybiskupowi pragskiemu.

, . i *uotaia I v # J «* wxnjcn niauńd luli ZaDUcir- I
wprawdzie doręczoną stronom (sic!), ale m> jacyś byli wezwali zgromadzonych do 
bez upoważnienia stron, doręczoną jedne- rozejścia się. Bo władze wiedeńskie nie sa 
mu z tutejszych adwokatów, który prze- tak beztaktowne, aby niepotrzebnie wywołać

o się, źe to za mało i wniosła rekurs do ZS r o m a dz  e n i e nie dopuściło sie ża In " . “---yt""-™™ e*
:ądu najwyższego, który jednak p o tw ie r-  duego czynu bezprawnego, żadna władzat-*-0® któr-v w skutek przedstawię Peszt 9 lutego. Preliminarz ministerstwa i
Jz!ł . uc;.wa}S. sVlu wyższego Jeżeli więc wiedeńska nie wmieszała się. ‘ n!a koła ,polskie§° rady Pa^tw a w Wiedniu, spraw wewnętrznych przyjęto za podstawę I
Izisiaj kljenci moi stoją przed wysokim są- W zgromadzeniu ludu przed farą w Lu- j ra. g, na zgromadzenie; zagaił obrad szczegółowych; pierwszy rozdział
®“ _ ^ k?..P ^ skariłe.niem ? Pfzestępstwo| tym zaś nikt nie może się dopatrzeć ni-1!!? . -: Jom u, ^ nryk S t r z e l e c k i  pierw-1już uchwalono: drugi rozdział: „O dotacji

ministerjalny „ministerjalnem świństwem0 
i wyszydza Dollingera jako „biednego 
poczciwca".

Opinione donosi: Jeżeli król pojedzie 
do Wiednia i do Berlina, natenczas d. 11 
kwietnia wyruszy w drogę.

Petersburg 10 lutego. Reprezentant Ro- 
sji w Atenach donosi, że grecka rodzina 
królewska w skutek własnych przewinień 
utrzymać się nie da i że wkrótce upadek 
dynastji nastąpić m oże; właśnie odchodzi 
kurjer do Aten z własnoręcznym listem 
cesarza. ( Wand.)

Przegląd polityczny.
W iedeń  10 lutego.

  jednak
pewną zmianę dodając słowa: z u w zg lę - 
d n i e n i e m  p o t r z e b  i ż y c z e ń  p o j e ­
d y n c z y c h  k r a j ó w .

iesz,ński zajmuje stanowisko s t r o n Ą  d o j a S h ' ^ A w ' i S i ™ '  “  t 1” 1  * •  W * *  W . - g ^ - D S i T . | S S l  Z S j a g T - g J l i y y g y i  Cala uwaga zwrócona obecnie na po-

w ™  i Ś f f i S f S  ę - ć  S i — Z S P  S ! Ł '

lależytśj objektywności i bezstronności lnie no niprw«™ fZe ^ s: s^ w'> *e tolwozdania komitetu za rok 1869 Yktóreeo druk 
Akt oskarżenia świetnśj c. k. p S & ra -  ^ n Z U f  i m ^ \ ^  poczęliśm y . V d ?  ( ^  ^

piera sie głównie na tśm »n «  . u  utym podobna rzecz. W ia-| Zgromadzenie nnvio/r,,orji opiera się głównie na tóm, że w sku-ldomn poao.ona rzecz- Wia-| Zgrom adzenie przyjęło z zadowoleniem « «
ek wystąpienia masy ludności w Lutvni lSfiS k»»^rze wys. sądowi, że już w lutym wozdanie do wiadomości a na w n in ^  t 
»  dniu 14 kwietnia, władza zaniechać mu- K o ń c z S i o ' t r z v S 'r o ^ 0^ 6 Ks' mitetu uchwaWo wystóso’wać adres dziękczyn-
lała czynności urzędowćj, którśj miała do- in n e  probostwo ^ n d  S o m  7 - f  aDia 'M  k y by,erau m inistr°w i rolnictwa J. Eks. hr
.on ać, to  j e s t  p r z e tr a n sp o r to w a n ia  k s ię d z a  s i ł  k s ię d z a  a h v  ^ 1 s i ę ,  p r o -  P o to ck iem u  za za s łu g i p o ło ż o n e  dla kraju
tończyckiego z Lutyni do Morawki. L je pozwoli n a  wv?»»d 1’ Ży „źe| podczas sprawowania urzędu ministra rolnictwa

baby luty«skie powtarzały tu przed ka— “ i cóź sie s t S ? -e8° P,aler'  Nf t?Pnie odczytał dyrektor dublański spra-
-   I CÓŻ S1§ St3ł0? Ks,^dz s,6 został— j wozdanie z postępu gospodarstwa i szkoły

Klub Deaka ucłftyalił przyjęcie bez zmian | w S S n ^  “ ^istrow
itu  ministerstwa ośw iecenia. 1 7 ł a !a’ ktore,g° treso w dwóch da si

a — bez

sejm połnocno-niemiecki, podczas gdy naj-1 Niemcv^'ndnio^02116? 1 ■iesk, ko ’ ,ze sam  ̂
dalej w przyszłym tygodniu hr. Bismark nie z g J d z i l f S  i « 7 c T Z

etatu  ministerstwa oświecenia.
Berlin 9 lutego. Prov. Corresp. pisze |zam knąć wyrazach: z a  k o ń c e s jT - ^ b e z -

Król prawdopodobnie osobiście otworzy P CharaHervstvc^n/m ' • 
sejm północno-niemiecki. Dodczas g d v nai-  terystycznem jest to ,

zamknie sejm pruski.
mi> ' 10 ra^ - |g S r L T u r a l n k Ć ? rzeprowadzODe’ Dele

zpośredi
krajowym i odpowiedzialnym sej

zgodzili się jeszcze na sposób, w jaki 
l'“ - przeprowadzone. Dele- 

nie przystanie na wy-

tw 11 lutego 
piery krajowe:

r srabrza ..........
iOŻyuz. z r. 1854

> I860!
„ 1864. 

bligacje iademu..
isty zast................
* . „ ban. hypo 
i pserwsteUstwa: 
ołudn. 3 % (Lomb 
.ar.Ludwika 5% .
♦ . u Iłem 
•serniow. 1 5®/ # #

» 1867!.’ .'
» 1868.

przemysł, i 6a , | j
a7 .........
ol. K. L  i 
oL czernii 
:oi. R u d o F i' . ; ;  
ol. siedmioj 
ol. pół:/ . 
anku nw od.. . . !
akł. krec -* t........
to|. wach . ‘vi^ . .  
>hkl, kred) węg, 
‘•dkn obrotow.. .  
m hypotoez. g il
» bandl. ogóin.
» krakowski z

8i
*seagranićane': '
* {ol.zkup. Iemis

78110,

j ’M aj?! plącą 
j sir. wat. a.

• 60 76 60 25
• 70 75 70 25
• --- ■— -- - --
• 97 50 96 76
• 123 — 122 50
• 74 ~ 73 50

) 121 - 120 -
101 - too —

. 95 50 94 50
. 82 50 81 50

92 50 91 50
89 50 88 50

249 3 5 249 50
238 75 238 25
206 — 205 50
163 60 163 -
166 50 166 -
162 - 161 50
735 - 730 -
264 60 264 25
96 - 95 —
— — -  1

120 50 120 - l
--- — -------

106 - 104 -  r
r

69 —
1-

65 -  F
164 - 1 68 — K

94 - Q
93 2J N

11 11 u u II emis
„ likwidacyjne z kup.

Kolej warsz.-wied........
warsz.-bydg. . . .  

Kos. pr. z r. 1 8 6 4 . . . . . .
„ „ a r .  1 8 6 6 ....

Waluty: S rebro.........
D ukaty .........................
Napoleondory...............
Im peria ły  .
Oourant pruski. . . . . . .
Rosyjak. ruble pap. . .  

Wledćń 9 lutego.
~ panst. Renta 5%

w srebrze 5 %
wal. austr. spłać. 5 % 

7 pożycz, z r, 1839 
» » 1854 4%
na 500 I860 57, 
"a  10o I860 5 °/. 
“ a 100 1864 10  .............

S-ind. Gai. . . 5 ^
11 Bukow.60/’ 

c. pożycz, głodowa 
Akąje bankowe

P  1
żądaj^| płac,

Zapewniają, że wczoraj wieczór na przed- bory b e z D o ś re d n i^ R n ^ o b t |18- Wy* 
miesciu Faubourg du Temple i w Belle- rzadzi0 i jakkolwiek przy
< 31. usiłowano postawić barylrad,, czemu | „ owit ^  L p o & T ^ e  p M l

wiałyby wielkiego może niebezpieczeństwa

złr. wal. a.
93 50 
78 _  
68 — 
71 — 

155 — 
154 — 
121 50 

5 86 
9 88 

10 20 
1 S3 
1 52

93 
77 50 
67 - 
70 — 

154 
153 
121 -  

5 82 
9 84 

10 
1 82 
1 51

60 65 60 56
70 45 70 30
99 - 98 75

236 50 235 60
91 - 90 50
97 40 97 20

103 — 102 60
123 50 123 20
23 25 22 75
74 _ 73 50
74 — 73 25
— — -----

318 50 318 —
96 - 95 —

312 - 309 _
262 70 262 50
73 75 73 25

108 7o 108 25
— _ -----
78 - I 76 -

729 -(7 2 8  -

Akcje kolei.
Alfóld Fium e. . . . .
Czeska zach. na 200 złr.

północn. „150 
Elżbiety. . . .  na 200 
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200 
Kar. Ludwika „ 200 
Koszyc. Oderb. 170 
Lwow.-Czerń, na 200 złr.
Półn. zach. a u s tr ..............
Rudolfa na 200 „
Siedmiogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (500 fr.
Theissbahn .....................
T ram w ay.........................
PołudaioWa na 500 fr.. . .  
V\ ęgier. póła.wsch.200zlr. 

wschodnia 200 
. . 'zem. i  L is ty  zast. 

Rorysławskie naft. 200 fl 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl.5% 
Listy. zast. galicyjskie 4%

- » „ u 57.
11 „ Banku Hyp. 6%
„ „ Bank. Włoś. 6 %
„ Bank. naród. M.K.sy,
» it „ W.A. 57,
» past. węgierskie 5 j %
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei czesk.półn. 300 fl. %
„ „ zachod.300 „ 5*/,
„ Cosarz. Elżbiety 57, 

wsr. 100 zł. W. A. 5 7, 
5%

żądają] płacę 
złr. wal. a.

171 75
224 50 
120 50 
184 50 
2150- 
186 — 
239 — 
58 75 

206 25 
201 75 
163 25 
167 — 
382 60 
241 50 
149 -  
250 40 
162 —  
94 —

1869 , »7.|
6%|

230 — 
107 75 
78 —

90 75
91 50 
97 80
93 20
91 —

92 20 
92 75

92 50 
91 —
94 50

171 26 
224 
119 50
184 26 
2140
185 50 
238 50
53 50 

205 75 
201 25 
162 75 
166 — 
381 50 
241 -  
148 — 
250 20 
161 75 
93 to

107 25 
77 —

90 25 
90 60 
97 60
93 10
90 50

91 80
92 25

90160
94 20

90 75 

105 25

95 -

„ Ferd.za lOOzłr.M.K.6 
11 11 1, W. A.5
” ”r  , ” <sr-PłaM s %„ k a ro la  L udw ika ni

300 z łr. 57,
11 u 2 emissja

a Lwow. - Czerń.- J a s s y :
I. emis. na  300 złr. 5 ”/

II. „ Jm ” 11 o A
o 6°/

„ Rudolfa na 300 fl. 57)
„ Siedmiogr. 200 „ 5 °/!

R z ą d o w a  na 500 fr.
II. emis.

P o łu d n io w a ..............
na 200 fl. sr. za 100 w. a.6V„
Bony 1870 za 74 J f

1875 76 ” 6V
1877 * 78 * 6 7

Losy prywatne. ° 
Kredytowe na 1 '0  fl. w.a 
W a r y . . . . .  „ 40 „ M.K. 
Aeglugj na  Dunaju 100 „ 
Keglew icza. . . . n a  10 „
° u,dy  na  40 fl. W.A.
a 40 » M-K Rudolfa . . .  „ 10 „ W.A
S?1®  I. I. M .Ł
»t. Genois „  40 „  M-K. 
Stanisławów 20 „ W.A. 
T ry es tu .. na 1 W „ M.K. 
W aldstein „  20 „ „
Windischgriitz 20 „  „

W exle:
A ug sb rg .za l00fl.niom.4 y, 103 1}

I jfrd ają; płacą 
złr. wal. a.

82 -  
92 -
89 _
92 —
90 75 

142 60 
141 — 
121 25
93 75 

248 50 
248 50

163 75 
37 — 

100 — 
18 50 
34 
31 
16 — 
41 —

28 75 
126 -  
23 
21 50

9O 25 Berlin za 100 tal. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 

104 75 Hambrg 100 mark 4 ’ 
Londyn 10 f t  st. 3 '/

101 — Paryż za 100 fr 2 j ’
94 75 Monety: ”

Dukaty ważne...........
Napoleony.............! ! !  ]
Srebro .........................

L w ó w  10 lutego. 
Indemniz. galicyjska. 57 ,

„ buków 57 .
Listy zastaw ne 40/

„    50/
Pożyczka głodowa.. 77! 
Akcje banku h ip o t... .  6 %

„ „ w łościan.. 6 7 ,
Dukat ważny
Napoleon .............
Półimperjał ros...............
Rubel srebr....................!

» papierowy...........
alar p rusk i...................

Srebro.................... . ! ! . ! !
_ W a rs z a w a  9 lutego

Listy zast. serj i  1 ___ 47 ,
„ „ 2 . . . . 4%

nkwidacyine • . .  .4 0/e 
Poż. lot. Z 1864 . . . . 6 “

81 75 
91 50 
88 75 
91 80 
90 26 

142 -  
140 50 
120 75 
93 50 

247 50 
247 50

163 25 
36 — 
99 — 
17 50 
33 _  
30 50 
15 60

27 — 
124 
22 
20 50

103

„ z r. 1866 . . . .5 %  
Akcje kol. warsz.-wied. . . .

warsz.-bydg.. 
warsz.-teresp.

_ „ łódzk ie...........
Wexle na Wiedeń zalSOzł

Żądaj § | płacą
złr. wal. a.

103 25 103 10 
91 30 91 26 

123 60j 123 4 / 
49 lOf 49 5||

6 82 
9 85 

121 10

74 ~

77 75 
87 50 

101 ~  
106 — 
92 -  
5 80 
9 90 

10 20 
1 96 
1 62

121 75 
Rs. k 
94 15 
93 16 
76 91

155 50
156 50 
68  —  
72 -  
10 —

5 81
9 85 

120 9o||

73 40

77 25| 
87 — 

100 —  
103 50 
90 50 
5 75 
9 80 

10 —
1 90 
1 51

120 60| 
Rs. k 
93 831 
92 83 
76 58

67 25 
71 17 

109
103 — - 
98 47! 98 25

chodzi tu  jednak o zasadę, która sejmo 
wi przyznaje prawo o stanowieniu sposo 
bu wyborów. Zresztą rząd wyraźnie oświat - 
czył, że na całą rezolucję zgodzić się nie 
może, obiecuje tylko koncesje, których 
wyraźnie nie chce określić, delegacja zaś 
zdaje się, nie zrobi ustępstwa żadnego 
i nie odstąpi od żadnego z żądań zawar 
tych w rezolucji, chcąc zmusić ministe- 
rjum do polityki der Versoknung, lub do 
polityki der Abwehr. W pierwszym przy­
padku powinien dać rezolucję, drugi zaś 
przypadek będzie pogrzebowym dzwonem 
dla obecnego ministerjum

„ Koł o  p o lity jcz n e"  krakowskie prze 
słało delegacji naszej do Wiednia uchwałę 
swoją, potępiającą ów ustęp z memorjału 
m n i e j s z o ś c i ,  który zapewniał, że Po­
lacy odstąpiliby od przesadnych i niebez­
piecznych żądań rezolucji. Przesłanie to 
miało na celu wywołanie ze strony dele­
gacy odpowiedzi. Tymczasem w istocie 
rozpoczęły się już w wydziale rezolucyj- 
nym targi o pojedyncze punkta rezolucji. 
N ie  przypuszczamy, żeby delegacja chciała 
od ktorego punktu odstąpić albo też bier- 
nem zachowaniem się sankcjonować nie- 
J j  przyzwolenie czegoś, a  odrzucenie 
całości. Słusznie powiedział poseł Czer- 
kawski, że przyzwolenie lub odrzucenie 
punktu 8 (o odpowiedzialnym rządzie) 
rozstrzyga o całej kwestji. Potrzeba przy-

cesarstwo upadło rewolucją pogardy.* 
Książę czarnogórski Nikita napisał wła­

snoręczny list do cesarza au s tr., w którym 
go prosi , aby nie wycofał wojsk z obwodu 
kotarskiego z powodu, że liczni Czarno- 
górcy podburzają Dalmatyńców do po­
wtórnego powstania, jak  również z tego 
powodu, że w Czarnogórze samej panuje 
wielkie wzburzenie umysłów. W skutek 
tego listu minister wojny rozkazał, aby 
polecone dawniej już wycofanie wojsk z 
Dalmacji wstrzymane zostało.

Do Ostseezeitung donoszą z Petersbur­
ga, że tamtejsze stronnictwo rewolucyjne 
wydaje tajny dziennik rewolucyjny — drn- 
kowany w tajnej drukarni i rozrzucany 
w licznych egzemplarzach. W dzienniku 
tym występuje wściekła nienawiść przeciw 
klasom posiadającym. Obfituje on także 
w dokładne wiadomości o zamiarach i pla­
nach policji.

Ostatnie telegramy.
W ied eń  11 lutego. Minister spraw we­

wnętrznych zaprosił posłów z różnych pro- 
wiucji (z wyjątkiem Galicji) na konferencją 
w sprawie reformy wyborczćj. Nowa Pr. 
dowiaduje się z N.|Jorku 6 b. m. że w Mek­
syku wybuchła znowu domowa wojna. W 
walce koło Potosi zwyciężyli powstańcy, 
zdobyli dwadzieścia dział. N. P. zaprzecza 
odwołaniu posła Ungelheima z Monachjum. 
Vaterland dowiaduje się, że hr. Taaffe ma 
zostać posłem w Monachjum 

W iedeń  11 lutego. Posiedzenie izby 
panów; Prezydent miniśtr. oświadcza, że 
rząd zgadza się z adresem izby panów, że 
pomiędzy zapatrywaniami większości i mniej­
szości jest łącznikiem zgoda na formalną 
nietykalność konstytucji. Większość zaprze­
czała jednak także potrzebie przywrócenia 
pokoju. Jeżeli pytania mające ten cel, izbie 
przedłożone będą, spodziewa się rząd, że 
izba panów z doświadczoną sprawiedliwo^- 

1 PRtrjotyzmem zajmie się załatwieniem 
ich. Hien. Z tg  zamieszcza odręczne pismo 
cesarza do arcyksięcia Wilhelma, wypowia­
dające uznanie zupełnego zadowolenia z po­
wodu nowego uzbrojenia wojska. Z tego 
samego powodu rozdanie licznych orderów.

F a ry z  11 lutego. Keratry występuje 
gwałtownie w ciele prawodawczćm z po­
wodu wyjaśnienia o ściągnięciujaktów z a r­
chiwum zostaje do porządku przywołanym. 
Wczoraj wieczór spokój nie został zakłó- 
cony. Według pewnych wiadomości w o- 
statmch zaburzeniach tylko jeden zabity, 
aresztoweno pierwszćj nocy 165, drugićj 
102. Flourens uszedł do Belgji. Memor. 
dipl. zaprzecza wiadomościom o nocie do 
losła łraucuzkiego w Belgji w sprawie po- 

koju pragskiego. Zajścia w Bawarji mo- 
głyby istotnie stworzyć położenie, że mię­
dzy Prusami i Francją powstałaby nie­
zgoda. Mem. dipl. pisze: większość soboru 
zgodziła się, że ogłoszenie nieomylności 
winno mieć tylko dydaktyczny charakter..

Kursa. W i e d e ń  11 lutego, g, 12 m. 35- 
5%  zjednoczony dług państwa 60.60 — 5°/ 
zjdn. dług państwa w srebrze 70,40 —  Lon­
dyn 123.65. Srebro 121— .— Dukat 5 81V 
A kcje kred. 264.50.— Lombardy 248 80 —

Redaktor odpowiedzialny:
* G u m p i o w i c z *



KRAJ z śofojfjr lutego iSTÓj

U w a g a .  *wm
Zgubiono dziś w Rynku głównym między domem 

Chwalibogowskich a szarą kamienicą, torbę! skórzaną 
starą, — wewnątrz znajdowało się: 1 obligacja rumuń­
ska na 1000 tal., 1 oblig. na 400 tal. — pugilares 
safianowy w którym było stoisześódziesiątfparę zlr. 
w . a. i woreczek mały skórzany z kilkoma srebrnemi szó­
stakami. — Znalazca raczy rzeczy te złożyć w  AdminŁ- 
s t r acji f f ,KRAJU“ za co w ynagrodzonylbędzie 
gotówką w zgubionym pugilaresie znajdującą się a więc
ISO i  k i l k a  z ł r .  153(1-2)

Graben 
Nr 3, 

zum Stock- 
im -Eisen

Za każdą cenę
Graben 
Nr. 3, 

znm Stock  
im-Eisen.

w skutek ustępowania lokalu bankowi centralnem u, wyprzedajemy w szystk ie nasze
zapasy najlepszych

SUKIEN M ĘZK ICl I FUTER
i upraszamy czcigodną publiczność łaskaw em i odwiedzinami przekonać s ię ,  iź tą  razą

suknie u nas

a  prawie Stic ule kosztują.

Baczność1
1025(9-?)

Elegancki salonowy lub balowy strój 24  fl. 50 cent.
P aleta  zim owe najlepszego gatunku 18 fl.

Futra podróżne podbite barankami i szopami 40 fl.
Futra podróżne cale podbite szopami 70 fl.
Futra m iastowe w szelkiego gatunku od 45 do 200 fl.

Keller & Alt,
Besitaer des Staatspreises, sowie mehrerer Auszeichuungen, 

Graben Nr. 3, I. Stock, „zum Stock-im-Eisen“.

nasion strączkowych „ » 2 .. 50 * 3 ..
„ nasion okopowych „ „ 3 „ 50 4 »

dla kwiatów i jarzyn „ * 4 „ " 5. ”
I Ceny te są per comptant loco dworce kolei w Wiedniu.

K tói nie zna błogicb skutków,
jakie od wieku na całćj kuli ziemskiśj sprawiają Pigułki „Rediingera ? 1 “ 
159,045 świadectw wystawionych przez znakomitości medyczne, jak i osoby 
prywatne, stwierdzają dobroczynne skutki i uznają je jako nieoceniony środek 

leczniczy, który w każdym domu znajdować się powinien.
Własność i użytek pigułek Rediingera.

Pigułki te składają się z środków rozwalniających i przeczyszczających, spędzają szkodli- ■ 
wg pierwiastki, nieczystości) zepsutą żółć, oczyszczają żołądek z szkodliwych części; a 
następnie sprawiają apetyt, krew z nieczystych soków oszyszczają. Przeto są skuteczne, 
jak to tysiączne doświadczenia nauczają, w następujących razach.

1. Aby szkodliwe mateije, nieczystości, zepsutą żółć spędzić.
2. W niestrawności, po spożyciu tłustych ciężkich do strawienia potraw, w sku­

tek czego następują wiatry, parcia, kolki, ból brzucha i t. p. .
3. W wiatrach powstałych z użycia niestrawnych potraw, siedzenia ciągłego, ni- 

pokondji lub obstrukcji.
4. W ciężkich odchodach lub zatkaniach w obstrukcji.
5. W żółtaczce z zatwardzenia lub innych słabościach wątroby.
6. W puchlinie i zatwardzeniu w okolicy brzucha ja k : wątroby, śledziony, nerek 

. macicy, jelit i t. d. .
7. W wodnśj puchlinie brzucha, jeżeli ta pochodzi z zatwardzenia.
8. Na spędzenie robaków. . .
9. Na duże brzuchy u dzieci, jeżeli te cierpią częste wiatry rznięcia lub zatkania.K
10. W niektórych chorobach piersiowych, jak zaflegmieniach, nudnościach, jak 

również bólu głowy, zawrotach głowy i t. p. jeżeli takowe pochodzą z zepsucia żołądka.
11. Skuteczne są bardzo na oczyszczenie krwi z szkodliwych soków ludzi w mło­

dym wieku, mianowicie dla handlujących, którzy siedzące życie prowadzą.
12. Podczas grasujących zaraz, jeżeli się bowiem szkodliwe materje usunie, ostre 

soki oczyści i działalność wszelkich organów do porządku przywróci i ciało wzmocni, 
natenczas i zaraza miejsca mieć nie może. . .

Listy w ostatnich czasach przez nas otrzymane stwierdzają, ze realtngerowme 
pigułki okazały się jako środek prezerwatywny przeciw cholerze.J. C. KedftSnger w Augsburgu.

650(6 12). Yf  państwie austrjacko-węgierskiem nabyć można jedynie u
A r Friedmaxma. Wien, Fratesrstrasse Nr. 26.

w  Pudełko wraz z objaśnieniem użycia 25 cent. m rr ti

Pierwsza c. k. wyłącznie uprzywil, 
fabryka do wyrabiania sztucznego

SUMf
przez

K a r o l a  R i t t e r  S t u m m e r  v .  T r a u m f e l s
właściciela patentu c. k. wyłącznie uprzyw. systemu filtrowania.

€om ptoir: W lA T i Fabrifc:
Elisabethstrasse Nr. 10. łUCIIi Erdberger - LUnde.

Cennik sztucznego Guano.
Guano dla paszy zielonej za cłowy centnar złr. 1 cent. 50 do 2 złr. 50 cent.

• strączkowych .  „ 2 „ 50 „ 3 „ 50

Główna wygrana: 250.000 złr. Najmniejsza wygrana: 160 złr.

Ciągnienie
n a  d n iu  Iszy m  M arca 1 8 1 0  ro k u .

Ażeby ułatwić każdemu nabycie c. k. austrjackich

Oryginalny claims© w z r. 1864,
sprzedajemy takowe z terminem wypłaty w 12-tu miesiącach.

Podczas upłaty gra się na 10 różnych oryginalnych 
Ł O N O  W .

Za przesłaniem albo przekazem pocztowym: 
złr. 7, otrzymuje się %  kwitu na ratę prawnie ostemplowaną, 
złr. 14, otrzymuje się cały kwit na ratę „ „

z którym już na 1 marca wygrać można 200,000 złr. , 50,000 złr. 
15,000 złr;, 10,000 złr., etc. etc.

Listę wygranych przesyłamy bezpłatnie franco.

RotS& schild & C o m p a g n ie
U3(Gio) ■-.-i? B u P o s t g a s s e  1 4  w  W 'e d n iu .

tlir

W moc uchwały c. k. sądu krajowego 
krakowskiego z d. 7 lutego 1870 r. do 1. 
2063 mianowany substytutem mojego ojca 
Dra Marcina Strzelbickiego, notarjusza w 
Krakowie, urzęduję w domu pod Nr. 74 
przy ulicy Grodzkićj na lszćm piętrze, 
w miejscu, gdzie dotychczas mój ojciec 
kancelarję notarjalną utrzymywał.

Dr Stanisław Strzelbicki
i 5i(i-3) substytut notarjalny.

I1
Ważne dla gorzelń.

■MMMM VOUJ HU UŁg w " ------
Dokładne ceny pomiędzy wymienionemi niższemi i najwyższemi cyframi, Uczą się od- 

iowiednio do ilości wodorodu i kwasu fosforowego. — Naznaczone gatunki guano megą być bardzo 
lobrze używane przy uprawie krzewów i drzew owocowych.

Na 1 morg austrjacki potrzeba od 10 do 12 cent. cłow. sztucznego uuano.
Fabryka moja jest w stanie dostarczyć Szanownym pp. rolnikom skoncentrowanego 

juano — mieszczącego' w sobie wodoród, który w stanie rozpuszczonym przy łąkach wodą zale­
canych ze szczególniejszą korzyścią się używa.

Opakowanie w beczkach od 5 do 20 cent. z odpowiednim rachunkiem za opakowanie 
lajwyżój 2 złr. — Uprasza się o spieszne zamówienie gatunków Guano, aby takowy w stósownym 
aasie mógł być wyrobionym.

Sposób użycia sztucznego Guano franco. 137(2-10)
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Powóz, wózek i szory
bardzo mało używane,

są do sprzedania
(iso) w HOTELU NARODOWYM.

Original-Staats-Pr&mien.-Loose
prawo dozwala wszędzie na nie grać

Tylko 4  złr. w. a.
kosztuje całjr los oryginalny przez wysoki 

rząd gwarantowanćj i zezwolonej wielkićj

Łoterji
Ciągnienie nastąpi już 18 t. m. każdy w ycią­
gnięty los bezwarunkowo wygrywa, — a na­

stępujące wygrane rozstrzygają się :

250,000
500.000 190,000 195,000190.000
165.000 109,000 160,000158,00© 
156 OOO 153.000 153,000150,000
100.000, 50,000, 40,000, 30,000,
35.000, 30,000 i blisko 30,000 wygra­
nych po 15,000 13,00010,000ąooo
6.000, 5,000, 4,000, 3,000, 3,000,
1 . 0 0 0 ,  etc. etc.

Frankowane zlecenia po przesłaniu kwoty
załatwia prędko i w sekrecie, nawet w naj­
odleglejsze strony przez rząd upoważniony 
do rozsyłki w yż wym ienionych losów  Stats- 
efectenhandlung pana 149(1-?)

i .  G o M f a r b 9
w Hamburgu.

TOSFORAN ZELAZA
P.LERAS DOKTOR! UMIEJĘTNOŚCI)

■ Środek ten w stanie ciekłym bez sma­
ku żadnego, podobny do wody mineralnćj, 
łąćzv w sobie pierwiastki wyrabiające 
krew i kości. Ze wszystkich preparacji że- 

I lazistych, jest on najwięcćj racjonalny i dla 
Itego to przyjęty został przez najznako- 
I mitszych lekarzy. Bardzo dobrze się na- 
| daje do temperamentów młodych paniehek 

delikatnych, których rozwój ciała jest tru- 
jdny, lub został spóźniony, dla pań cier- I piących na nieznośne boleści żołądka po- 
I chodzące z bladaczki, wyniszczenia, bia- 
I łych upławów lub braku regularności, ̂  dla 
I dzieci bladych, wątUj bardzo budowy i de- 
I likatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
I z niedokrewności. Skuteczny, szybko działa- 
ljący, mogący być zniesionym przez najde- 
I likatniejsze żołądki, środek ten nie spra- 
I wia ani zatwardzenia, ani nie działa szko­
dliwie na zęby. Oto są przymioty, które 
użycie jego zalecają lekarzom. 99(2 - 10) 

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiege i Redyka; we Lwowie 

I w aptekach pp. Mikolasza, Berliner a i fiu- 
I kera — w Brodach w aptekach Kullaka 
I i Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. Szai- 
I tera; w Wiedniu w składach materyałów 
I aptecznych pp- Raabe i Róder.

Ces. król. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

Począwszy od dnia Igo lutego r. b. aż do dalszego ogłoszenia wchodzi w życie na 
ces. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika taryfa zniżona przy następnie wymienionych 
artykułach, które w ilościach najmniej 100 centnarów cłowyeh jednym listem frachtowym 
w tutejszo-krajowym ruchu do przesyłki oddane będą.

1. Ziarna olejne [rzepak w obydwóch rodzajach, nasienia konopne i lnia­
ne, lnianka (Dotter),] podług zniżonśj taryfy dla zboża, ziarn strączkowych, i t. p ;

2 . Cukier w głowach, (przy którym kolój za ubytek wagi z powodu otarcia 
lub potłóczenia się, żadnej nie przyjmuje odpowiedzialności) podług taryfy dla towarów do 
lszśj klasy należących;

3 . Ziemniaki (opakowane lub nieopakowane) podług zniżonśj taryfy Nr. 16 
dla przewozu buraków i t. d ,, obliczane będą.

Lwów w styczniu 1870 roku.
123(3-3) D yrekcja ruchu.

Zupełny przewrót, jaki od niejakiego czasu w sytuacji giełdy nastąpił, jest nie do zapoznania; zaufanie powróciło —

fotówki jest dosyć, ciągły popyt na pewne papiery i coraz wyższy ich kurs— jednem słowem, zdaje się, że wreszcie przyszła chwila, 
y nowe operacje giełdowe z pomyślnym skutkiem rozpocząć; kto chce użytkować z chwili niech się uda do

HanMoru Mn interesów giełdowych
(Cosuptoir fur B orsengeschafte)

podpisanego, gdzie każdy nawet za wkładką 100 do 200 złr. tylko — ze zmiany kursów korzystać może

9 7 5 (1 5 -3 3 )

C J L R Ł  S V K I I V .
Wien, I ,  Tiefer Graben 17.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład Kredytowy W łościański
wydaje we Lwowie i przez swoje biura zaliczkowe 

po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
5-procentowe z lO-dnftowym term inem  w ypow iedzenia
6 -  „  ^ 3 0 “ „  „ ;>

Asygnacje te wypłaca Zakład w e  L w o w i e  i  W  l l I l i r a c h  z a l i c z k o w y c h  po
powiatach, w których takowe podjęte zostały; a na osobne żądanie wydaje się także asygnacje 
kasowe p łatn e w e W iedniu W Banku Związkowym (Vereinsbank).

Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych

s i m t i
Zakładu Kredytowego W ło śc iań sk ieg o

w sztukach po 1OO, 5 0 0  I lOOO złr. a. wal.,
które przynoszą prócz stałych 6% także i dywidendę, są  w olne od opodat­
kow ania  i wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu- Kupony tychże listów płatne 
są w e L w ow ie w biurach zaliczkow ych po pow iatach i w Banku 
Związkowym w e W iedniu. MMf/rekcja*

WYBORNA KAWA INOCCA.
Sprowadzona wprost z  Mokki z Arabii (Yemen 
w  oryginalnych paczkach (Serone),^ obejmują, 

cych po 10 funtów w agi w iedeńskiej 
sprzedaje się po cenie

10 fl. 30 ct. za paczkę (se onę)
w Wiedniu, Graben, Nr. 29 w zachodnio- 

indyjskim magazynie kawy,
gdzie również znajduje się w ielk i zapas

nąj lepszej kawy
po cenach od 59, 60, 90, 95, 80 cent. do 

1  fl. 40 cent za 1 funt w agi w iedeńskiej. 
Zamówienia z prowincji w  ilości od 30 funtów, 
przesyłają się franco aż do ostatniój stacji kolei 
żelaznój lub parowca —  przesyłają się również 
za zaliczką pocztową.

Tam że znajduje się również w ielki zapas

z ostatniego zbioru, w  rozmaitych gatunkach; 
Congou, Souchong, kajser Melange i t .d .  
po cenach od 3, 3, 4, 9, ©  do 40 fl. za fl. w . w.

Praw dziw y Jamaj ca Rum  po 4 fl. do 
f  fl. 50 cent. za butelkę — oraz najlepszjr 
Cognac, Arak, E ssencja punczowa i 

wprost sprowadzane francuskie i kollender- 
skie likiery. 0i(34-36)T .

Simon Granichstadten,

(Choroby św iętego  
W alentego)Kurcze epileptyczne

leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. O .  K l l U s c h  
1 5 2  Berlin — Mittelstrasse 6 . — Dotąd przeszło 100 uleczonych. I

Świeżo wynaleziony szlachetny m etal!

Tylko tu 
prawdziwy Złoto T ylko tu 

prawdziwy

G warantuje s i ę ,  że  wyroby z tego metalu po kilkunastu nawet latach użycia, nie 
zmieniają s i ę , że niepodobna ich odróżnić od wyrobów z prawdziwego złota i dla tego jedy- 
nie po tak niskich sprzedajemy cenach, aby każdemu nabycie umożliw ić.

dla dam :
1 Przepyszna broszka 80 c. 1 z łr . 1.20, L80,

2 .50 , 3, 3.60, 4. „
1 Para leólczyków 80 c. 1 złr. 1.50, 2 , 2.50, 

3 , 3.50, 4, 4.60.
1 Garnitur: broszka i  kolczyki (cały garni­

tur odpowiedni) z łr . 1, 1.50, 2„ 2.50, 3,
3 .50 , 4, 4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7, 7 .50, 8,
8 .50, 9. . „  ,

1 Prześliczna kolja na szyję, dla  dam z
krzyżykiem  85 c. w lepszym  gatunku 1 zł. 
w  najlepszym  1.50, w przednim  2, 2.50,

1 Naramiennik ciężki złr. 1.50, 2, 2.50, 3,
3 .50 , 4, 4.50, 5 , 5.50, 6, 7

1 Przepyszny medaljon damski c. 50, 80, 
z łr . 1, 1.50, 2, 2 .50, 3.

1 Elegancki pierścień z  kam ieniam i lub bez, 
cen. 50, 80, z lr. 1.50, 2 , 2.50.

1 Bardzo piękny naszyjnik z medaljonem 
złr. 2 .80, 3, 3.50.

B i ż u  t e r j  e:
dla męzczyzn:

1 Najmodniejszy elegancki łańcuszek do ze­
garka złr. 1, 1.30, 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50. 4, 
z medaljonem złr. 2.50, 3, 3.60, 4, 4.50, 5,
6.50, 6. . . . .  .

1 Długi łańcuch na s z m fu e z 6im%cj się
niczem od złotego złr. 1.80; 2.80, 3.50, 4,
4.50, 5, 5.50, 6, 7. .

1 Piękna szpilka do s z a ń k a  lub krawatki c.
50, 80, złr. 1, 1.50, 2 \ . ,

1 Bardzo piękny medaljon do męzkich łań­
cuszków do zegarka złr- b  1.80, 2, 2.50, 3. 

1 Buncik do b r y lo k ó w  40 c.jaunctn uu uryiuw~ ,
1 Para najmodniejszych guziczków do ręka- 

wów z k a m y k a m i  emahowanemi lub bez 
c. 50, 80, zlr. 1, L50\ 2' 2 80- . ,

1 Garnitur g u z ic z k ó w  do: gorsu i rękawów 
(odpowiednich) c- a(b ^0, 85, złr. 1, 1.50 
1.80 2 , 2.50 3.

DOM KOMISOWY 
g .  Zawadzkiego w MŁrakowie9

U lica  W iślna Nr. 174/269, 
przyjmuje przedpłatę na czasopismo polityczne, naukowe, literackie

i artystyczne ^ T Y D Z I E Ń * '  wydawane

prze* X 1 K raszew skiego w Dreźnie
1 io9(3-4) Prenumerata roczna wynosi 9 zł. w. a.

O . T V n  " V k '-w la n ta m i zupełnie jak prawdziwe, że nawet znawca nierozpozna, Bi- 
B l ź u t e r j e  Z b r y la n ta m i  źu|L j e t i  są z prawdziwego srebra chińskiego^ lub złota 
talmi, kamienie z górnego kryształu szlifowanego pyłkiem  jijameutowym kryształ ten mg 
naturalnego połysku nie tracn_ Najlepsze gatunkt ^ Z l z l ó t  do rękawów zl
T " Broszka z ł r . ' 1 .5 0 ,2 ,  w doskonałym  gatun­

ku 2.50 , 3, 3.50, 4, 4.50  
1 Para kolczyków złr. 1.50, 2, w najl. gat.

2 .50, 3, 3.50, 4, 4 .60.
1 Para guziczków do gorsu złr. 1 .1 0 ,1 .5 0 ,2 .

W 0 p r aWJLO * OX Cul Oi.

1 Para guziczków do rękawów złr. 1.80, 2- 
1 Szpilka do krawatki złr. 1, 1.50, 2. 
i pierścień brylantowy w najl. gat. *łr ' 1 

1.50 2, 2.50, 3.
1 Naramiennik z brylantami złr. 2, 2 0 > • 

4.50, 5.60.4 ,U uj i/»UV/» .  ^

Wschodnie, wiecznie pachnące Jonquille biżu erje
, * ,<»*, * .  ..co, 1 Kolia  — '  ozdobiona

pięknemi tureckieml pieni^hw m  zł. 2.b0, 3.1 Para kólczyków  80 c. złr. 1, 1,60, 2.
X Bransoleta  c. 20, 45, 85, złr. 1,

listownie do m nie pod adresem:

A .  mattau * . . >5ei!M4)
Erster Pariser Basar ftir Oesterreięh in Wien, 

Kterntnerstrasse 5i. Palais Todessco.
, . i j l0^0 Pryesyłhi za zaliczką pocztową lob

Listy w każdym języku  pisane, uwzględnione będą - -  Przesy żądanie eratis
destaniem gotówki. -  lllustrow ane cennik, przesyła się na ząuame gratis,

W drukarni Karola Budweiser*
Dr. Ludwik Gumplowicz.


